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Kraków, czwartek 11 maja 1922 


Endecya i chadecya na usługach kapitału 
niemieckiego 


Napisał poseł A. W. Pączek 


W Nr 26 niemiecklego ezasopisma „Der Osten“ 
z 26 marca zuajduje się artykuł wstępny p. t 
„Wartschałiseimheitt Danzig-Pelen" (Jeaność go- 
spodarcza Gdansk—+ro:ska) w którym autor za- 
starnawia się nad konszkwencyami wprowadze- 
nia monopolu tytdniowzgo w Posce 1 dochodzi 
| do wniosku, że wprusadzemie monopolu w ca- 
łaj Polsce vysoby wyjątkowe ciężkim ciosem dia 
przemysłu gdaiskiags, 

W dalszym ciągu tego artykułu autor twier- 
dzi, że pizy pomocy senatu gdańskiego należy 
zrobić wszystko, aby — w razie wprowadzenia 
moLOpolu uaoeypieczyć piwemysiowy tytonie 
mu (dańsks dostawy kontyngentuwe w |usiej 
wysokości, izby obecny przemysł tytoniowy, 
gcański mógł istnieć, 

Autor nie trac, jednak nadziei na obalenie 
monopolu tytoniowego w Polscó, pisze więc w 
końcu artykułu: „musimy meustann.e dążyć de 
obalenia monopolu tytoniowego w Polsce", a li- 
czy tutaj na pomoc fabrykantów tytoniowych 
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pry ystowcy tyteniowi niemieccy, kdająk 
e A 3 mie t różne w poózczepólnych 


dujielnicach Polski stósunki w gospodarce tyto- 
niowej, postanowili opanować rynek tyteniowy 
polski i w tym celu wykorzystali przepisy art. 
32—38 umowy z dnia 2% października 1921 (uzu- 
pełnienie konwmencyi polsko-gdańskiej), zakła. 
dając na terenie Gdańska wiele nowych fabryk 
tyton'owych, oraz liczne składy wyrobów tyto- 
niowych. Przemysłowcy tytoniowi e Berl.na, 
Wrocławia, Drezna, Królewca i t. d., wśród któ. 
rychiprym wodzą Halfans, Manoli, Jenitze i t. p. 
łirmy, które w czasach okupacyi niemieckiej po- 
siadały monopol sprzedaży wyrobów  tytonio- 
wych w Polsce, przygotowali grunt dla inwazyt 
przemysłu tytoniowego niemieckiego na rynek 
pólski, w czem władze gdańskie by.y im wielce 
pomocne, W ten sposób władze gdańskie wytwo- 
rwyły taką sytuacyę, że zaprowadzenie monopo. 
lu tytoniowego w Polsce byłoby — jak piszą obe- 
enie — „ciężkim elosem" dla tej gałęzi przemy- 
ału gdańskiego. 2 i 

Gdyby bowiem władze gdańskie nie stwarzały 
% terenu Gdańska bramy wypadowej dla prze. 
myszu niemieckiego, zaprowądzenie monopolu 
n.e byłoby „ciężkim ciosem", gdyż przed wojną 
istniała na terenie Gdańska tylko jedna fabryka 
wyroęów tytoniowych Borga i mie bylo potrzeby 
sztucznego rozwijania tego przemysłu, j 

Po tem oświetleniu tej ważnej sprawy, ZTo%0- 
miałą jest rzeczą, skąd się biorą te niestychanie 
silne ataki na monopol w Polsce. Przemys.cwcy 
niemicccy, wspierani przez łabrykantów Poiski, 
idą zwartą ławą przeciwko skarbowi polsk- emu 
| zapowsadają obalenie i pogrzekanie moncpoiu! 
Ordynarny więc interes łupienia skóry z konsu- 
tenta polskiego połączył we wspólnej walce 
dla wspólnych celów fabrykantów żydów, Niem- 
sów į Polaków — bez względu na dzielnice i grą- 
hięe — a „chrześcijańska demokracya", ergami. 
łująca wiece przeciwke menopolowi, wysługuje 


Się kap łałowi niemiecko-żydewsko-polskiemu i 


gotuje klęskę dla robotników przemysłu tytonio. 
wego w Polsce! Nie ulega bowiem wątpliwości. 
<a głuszy finansowo i organizacyjnie przemysł 
tytoniowy Polski nie wytnaymałby przy wolnej 
tonkureneyi z dabrze finansowanym i porgani- 
wanym przemysiem niemieckim, lece podpo- 
kądkowaiby się temu ostatniemu, na czem stra- 
tlipy tylko robotniey, pozbawieni przez zwija. 
Mie fabryk pracy i zarobków, fabrykanei bowiem 
le wysaadmiiier askie fKmmrrdy. Powykiadów. 


z 


mamy wiele. 

Gdy w r. 1902 (przykład ten zaczerpnięty jest 
z dziejów b. Królestwa) zorganizował się syndy- 
kat hut żelaznych „Prodameta* z wyraźnym ce. 
łem walki z przemysłem b, Kongresówki, to Hu- 
ta Bankowa i zakiady ostrowieckie szybko do- 
szły z przemysłowcami cesarstwa (rosyjskiego) 
do poro.umienia i weszły w skład tego syndy- 
katu. Inne huty polskie zorganizowały w r. 1909 
w odpowiedzi „syndykat hut polskich", który 
jednakże wszedł wkrótce również w skład „Pros 
damety", która w ten sposób stała się wszech- 
wiadną panią w hutnictwie, Rezultatem tego 
było zamknięcie na pewien czas, zakładów sta. 
rachowickich i pozbawienie pracy i chleba 1000 
robotników. Akcyonaryusze zakładów staracho- 
wickich zgodzili się na to, gdyż w zamian za 
zamknięc e huty otrzymali prawo do odpowie- 
dniego udziału w zyskach „Prodamety”, co wya 
rażało się sumą 80 tysięcy rubli rocznie (dzić o- 
koło 100 milionów marek), 

Na tem podporządkowaniu się przemysłu hu- 
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tAiczego polskuęgo* rosyjskiemu Stragili więć 
"się oda. 


tylko robotnicy. Niewątpliwie staloby 
bnie, gdyby nie wprowadzono w Polsce monopo- 
lu tytoniowego. Gospodarstwo polskie, skarb 
polski, konsumenci i robotnicy polscy ponieśliby 
niepowetowane straty, gdyby posłom nrawioy 
udało się pogrzebać monopol tytoniowy, 

Przypatrzmy się teraz błiżej rycerzom sejmo- 
wym, walczącym z monopolem. Ksiądz poseł 
Adamski stoi na czele banku spółek xrarobko. 
wych, który jest udziaiowcem fabryki wyrobów 
tytoniowych. „Patria w Poznańskiem. Tenże ke, 
Adamski jest menerem w „chrześcijańskiej dea 
mokracyi", jego więc dzielem jest akcya chade- 
ków przeciw monopolowi, Pan poscł Messner 
należy do rady nadzorczej drugiej fabryki „Sar. 
macya', P. poseł Głąbiński wchodzi również w 
skład rady nadzorczej „Sarmacyi", 

Wymienieni powyżej przeciwnicy monopolu. 
oraz inni pomniejsi są*w zażyłych stosunkach 


e dyrektorem „Sarmacyj". p, Bergerem-Górzyń. - 


skim, który na transakcyach tytoniowych w So. 
fii „dorobił“ się, poczem wypłynął w, Pozmaniu. 
W Poznaniu powodzi mu się: bardzo dobrze, żyje 
wystawnie, robi królewskie przyjęcia, inspiruje 
kogo może, aby tylko nie dopuścić qo uchwałe. 
nia monopolu. W obszernych sprawozdaniach m 
posiedzeń. komisyi skarbowo-budżetowej .scha. 
rakieryzowano tego pana na podsławie przemów 
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Oddanie polskiej części Górnego Sląska 


Katowies. (PAT). Jak podają ze strony miaro- 
dajnej, oddanie odnośnych obszarów górnośląskich 
Polsce i Niemcom, o ile nie zajdą nieprzewidziane 
przeszkody, nastąpi w początku czerwca, 


0 infermacye w sprawach zawodowych 
Z zagranicą 


Warszawa. (Tel. wi, „Naprzodu”). Ministerstwo 
pracy zwróciło się do ministerstwa spraw za» 
granicznych o wydanie placówkom konsularnym 
polecenia nadzyiania sprawozdań o ruchu robo. 
tniczym za granicą, © ustawodawstwie społecz- 
nem, o stanie Oryanizacyi zawodowych, o kon- 
gresach robotniczych it d, Mimslerstwo spraw 
zagianicenven wydało już edpewiednie polece- 
RI. 
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KARBOLINEUM 


do malowania i konserwowania drzewa 


Drzwi, okna, parkany, mosty ł wszelkie bu- 
dowie z drzewa pociągnięte tym płynem, 
posiadają odporność przeciw gniciu, pruch- 
cehnieniu pod gwaiancyą. Każdy zrozumie, że 
przy drogim budułcu jest to wydatek mini- 

malny. 516 
1 kg wystarcza na 8 metrów kwadratowych. 

Hurtowna oraz częściowa sprzedaż 


Fr. Lenert, Kraków, Sławkowska, 


a 


wień p. Michalskiego i przedstawicieli dyrekcyi 
monopolu tytoniowego bardzo dokładnie jako 
człowieka, nie przebierającego w środkach, 
Taka więc kampania: ks pos. Adamski. posel 
Meissner, Głąbiński, Berger-Górzyński, walczą 
w obronie kieszeni fabrykantów, z któryraj Sa 
ada i swoich wiasnych, a mająe poważne 


i pieniężne i różńe” imstytuteye. fk" Bank 


Spóiek Zarobkowychi oraz otganizacyo polity- 
zene, jak „chadecya“ i endecya w Sejmie: i noża 


Sejmem — toruję drogę potentatom niemiecki 


Holiausom, Manolim i t, p., »dążając w. ten spo- 
„sób do zadania ciosu skarkowi 4 gospotlarstwe 
polskiemu, oraz konsumentowi i vchółnikowi. 
Akcya ta zakrojona jest na szeroką, skalę: ía- 
brykanci Poznańskiego, Warszawy i kresów 
wschodnich złożyli na cele walki z „aonopciera 
tytoniowym poważne sumy. siegajace. dziesiąt. 
ków milionów! 3 A 
Najbliższym ich celem jest edwleczenie całej 
sprawy, niedopuszczenie projektu komisy ma 
porządek dzienny Sejmu w ciągu „najbliższych 
miesięcy w nadziei, że przyszity Sejm vędzie po- 
wolniejszy pp. Adamskim, Wierznickim, Meiss. 
nerom, Głąbińskim i t. p. Dlatego doaragomy Się 
szybkiego wniesienia ną porządek dzienny Sej. 
mu projektu ustawy o monopolu tytoniowym, 
który przed 7 tygodniami został' przez komisyę 
skarbowóo-budżetową ` uchwalony ; niewiadoma 
dlaczego nie'wszed; dotychczas pód sbradv ple. 
num. y l ETUE 
Sejm Rzeczypospolitej nie powinien dopuścić, 
aby groźba niemiecka obalenia monnpolu. wy- 
rażoha w czasopismie „Der Osten“ została zres- 
lizowana. i s X 


Katowice. (PAT). Komisya sojusmnicza podaje 
urzędowo o rozpoczęciu rokowań w Opolu ,w, spra- 
wie przejęcia odnośnych obszarów górnośląskich 
przez Polskę i Niemcy. 


y E 4 ra Ps Ez 
Ugoda w przemyśle łódzkim 
| Warszawa. (Tel. wł, „Naprzodu*). Na skutek 
interwencyi ministerstwa pracy fabrykanci włó- 
kieniczy w Łodzi zgodzii. się ua 2i%/o podwyżki” 
płac od 8 bm. pod waruikiem, że umowa Z fo: 
botnikami zostanie zawaria na 2.ląta z 5 mie- 
Sięczaem wypowiedzeniem. W razie zgody ro- 
botników na. tę propozycyę jutro nastąpi pode 
pisanie umów Zwiorowych. Umowy te dotyczy” 
żyby 80 tysięcy robotników, 


P,- 


i 311 


"IEEE" 


Lloyd George grozi rozbiciem ententy 


i (Teleionem od korespondenta „Namrzodu*' 
Warszawa, 9 maja. 
Powrót części delegacyi polskisj 
(W niedzielę przybył do Warszawy członek 


delegacyi po siej i przewoduiczący biura prae 


przygotowawczych p. Antoni Wieniawski. Od- 
wiedził on prezydenta miuistrów i złożył re'a“ 
cyę z przebiegu konferencyi. Według poglądu 


p. Wien awskiego wkrótce nastąpi dłuższa prze- 


rwa w obradach konferencyi w tym celu, aby 
delegaci m'ell możność porozumienia się ze swy- 
mi rządami eo do spraw, które wywołały ror- 
bieżność zdań, 
Warszawa, 9 maja. 

Poseł polski w Rzymie i delegat na konfe- 
rencyę genueńską p. August Zaleski przybywa 
jutro do Warszawy, aby ziożyć sprawozdanie 
i wziąć udzia! w posiedzeniu komisyi ala spraw 
zagranicznych. 


Osobny układ Anglii z M'emcami 


Londyn. (PAT). Jak donosi naczeisy redaktor 
„Iimesa* z Genui, Lloyd George wypowiedział 
się podczas rozmowy z Barthou w sposób bar- 
dzo ostry. Oświadczył on, że polityka Francyi 
zmierza obeecn'e dotego, aby rozbić alians fran. 
cusko-angie' ski. O1 dziś Anglia uważa się jako 
zwo:'n.ouą. Llcya George oświadczyć miał dalej, 
iż jego doradcy od duższego już czasu wpły- 
wają na nego, aby zawarł z Niemcami układ. 
nawet przy 1.ównoczesuem zrzeczeniu się angie!- 
skich preiecsyj reparacyjnych. Fraucya miała 
wyoór pom gczy przyjaźnią angielską a belgij- 
ską, wo'aia przyjaźń Belgii, pomimo że popar- 
cie, które moze oirzymać od Belgii, nie może 
w żadnym razie być porównane z poparciem, 
jak ego Anglia udzieiła Fraocyi. Rząd angielski 
jest stanowiskiem Francyi bardzo dotkniety. 


Przeciw Francyi i Belgii 

Londyn. (AW). „Daily Telegraph“ donosi z Ge- 
nui, ż L. George zakomunikował przewodniczą- 
cemu delęgacyi francuskiej Barthou kategory- 
cznie, że entente cordial wygaśnie, jeżeli Fran- 
cya będzie nadal uaziełlaa Belgii awojego po- 
parcia. L. George oświadczył przy tej sposodno* 
ści, iż on w Angli est jedynym przy.acieliem 
Francyi a że doradcy jego wzywa go, oby ogia 
dnał się za ioną komoDinacyą poiityczną i za 
innym układem. 

Lloyd George nalega na Cziczerina 

Genua. (PAT). Jak słychać, wczorajsza konfe- 
reucya Lioydu Georgea z QCziczerinem miale 
przebieg dramatyczny. Ujawnił się w niej caty 
szereg przeciwieństw, w których jednó było 
trudnie sze od drugiego. Cziczerin miał zażądać 
od Lloyda Georgea wyraźnego oświadczenia 
w spraw.e pożyczki dla Rosyi, wymieniając przy 
tem sumę 3 miliardów rubli w złocie, a więe 
sumę, ktorej zdaniem kół sojuszniczych żadne 
państwo mie mogłoby obecnie zebrać. Cziczerin 
miał żądać również kredytów rządowych, które 
zdaniem kół sojuszniczych można było uwaźsć 
za możliwe tyligo w czasie wojny, dzisiaj jednak 
są one zupełnie niemożliwe. 


Położenie jest poważne 

Genua. (PAT). Po konierencyi z Qziczerinem 
Lioyu George określił położenie jako poważne, 
ponieważ w rozmowie tej musiał się przekonać, 
jak barazo delegacya rosyjska daleka jest od 
przy ęcia memoryaiu. To zapatrywanie Lioyda 
Georgea swiadczy dobitnie, że syłuacca jest 
istotnie poważna. 


Propozycya polska 
na odroczenie konferencyi 


: Wiedeń. (PAT) Korespondent „Neue tr: Presse“ 
donos: z Paryżą pod datą 7 bm.: Według do- 
miesień kiku paryskich dzienników porannych 
Po ska zaproponuje odroczenie konferencyj ge- 
nu: ńsk ej. , 

Siychać. że mała ententa poleciła Skirmunto- 
wi, ażeby zapytał al antów o ich zamiary w kwe- 
s.yi pianu, ktoryby zgotował konterencyi lekki 
skon. Ss rmuni zapyiał, czy pe możnaby Ro 
syarom ułatwić przyjęcia nowych propozycyj 
przez to, ze im się zaproponuje wySianie mie- 
'dzysojaszniczej komisy: dó Rosyi. Ta komisya 
ma do<iadnie zuadać położecie gospodarcze Ro 
Sy: oras zas anowić się nad gwerancyatmi ist- 
biejącemi w Rosyi, a które bysyby potrzebne 
do przyznania większych kredytów przez mo- 
carstwa Gdyby pian ten alianci uznał — kon- 
jefeucja Wsroice Zuwuńczysaby się formalnie 
þes puuścdy zrywania rokowań. 
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Pośrednictwo Wieck 
Ganna. (PAT) Według zapatrywania kół wło- 
skich, pośrednictwu Szeucera udało się zbliżyć 
się do formuły, któraby umożiiwiła wyjście zo: 
hecnej sytuacy:. W kołach tych spodziewają się, 
że w ien sposób będzie można przejść przez 


martwy punkt. 


Ostra rozmowa Lloyda Georgea z Bartkon 

Gsnaa. (PAT) O rozmowie Barthou z Lloydem 
Georgem, o której w pismach francuskich i an: 
gielskich pojawiły się sprzeczne informacye, do- 
noszą następujące szczegóły: Rozmowa mie szła 
gładko i często się urywała iak, że na konferen- 
cyę złożyło się kiika zapytań i odpowiedzi, wię- 
dzy któcymi bywały przerwy. Zwracało uwagę 
melancholijne i przygnębione uśpososienie Lloyda 
Georges. Nie żartował jak zwykle i mówi bardzo 
poważnie. Mimo tego nastcoju z żaduej strony nie 
padia nawet pośrednia grożba. Lioyd George mó- 
wil o momencie zwiołnym, jednakże nie mówił 
o zmianie swej polityki. O revaracyach nie było 
mowy, ani też o spotkaniu z Maiheuauem. Lloyd 
George wyraził żal, iż Francya, mając do wyboru 
stanowisko angielskie i belgijskie, wybrała stano. 
wisko belgijskie. Dalej mówił Lloyd George o ofia- 
rach, jakie poniosła Anglia w czacie wojny. Bar- 
thou odpowiedział, że sam w Izbie francuskiej 
podnosił ofiary, które poniosła Anglia na rzecz 
Fiancyi, nawet nazwał wprowadzenie powszechnej 
słażby wojskowej w Anglii rewolucyą. Lloyd Ge- 
orge wytknął Bartkou, że Francya już od samego 
początku bez entuzyazmu zachowywała się wobec 
kontecencyi genueńskiej i liczyła się od samego 
początku z niepowodzeniem Kkonterencyi. Bertbou 
zaprzeczył temu i podkreślił, że Francya zacho- 
wywala się lejalnie wobec Anglii i takiem też jest 
jej postępowanie w Geaui. Wreszcie powiedział 
Lloyd George do Barthou: Będę mia! 2 miliony 
bezrobotnych, ale pańscy drobni rentierzy stracą 
swe kapitały. Barthou odrzekł na to: Bardziej od- 
ezuwam smutek pana, niż to, że pan ponownie 
jest na mnie rozgoryczony. 

Go się stanie w razia zarwania konferencyi ? 

Hola Polski 

Genua. (PAT). W kotach francuskich sądzą, że 
jeżeli Francya nie zadowoli się odpowiedzią rosyj- 
ską, wówczas mała ©ntania I Polska przyłączę się 
do Francyl. Jeżeliby nastąpiło zerwanie, to w każ- 
dym razie Polska : Rumunia zaangażowałyby się 
bardziej, niż inne państwa małej ententy. Ze strony 
francuskiej oświadtzają jednakże, iż Francya wie, 


te granic swych ma bronić także w Polsce i Rue 


munii i z tego stanu rzeczy wyciągnie odpowiednie 
wnioski. 
0 zwołanie Řady najwyższej 

Paryż. (PAT) „Matin* podajo, że Poincare i 
Theognis odwiadezyłi się przeciw zwołaniu Rady 
najwyższe, przed Ot maja. Jak przypuszczają, pO- 
siedzenie Rady najwyzszej odbędzie się w pierw- 
sxe] połowie czerwca. 

Możliwość przyjęcia propozycyć polskiej 
o odroczenie konfssenoyi 

Genua. (PAT). Za:ysowuje się możliwość rychłego 
ukończenia konierenoyi, a to 5 powodu propozycył 
połskiaj wysłania rzeczoznawców do Rosyi celom 
zbadania jej życiu gospodarczego. Propozycya ta 
ina widoki przyjgcia. Rzeczoznawcy gospodarczy 
po dokończeniu badań w Rozyi mają się zebrać 
w jednej ze stolic europejskich. Jako takie miejsce 
narady tych rzeczoznawców wymienia;ą Pragę. 

Pośrednietwo Włoch 

Łendyn. (PAT) Biuro Reutera donosi z Genni: 
Szaneer czyni w dalszym ciągu starania rozwis- 
zania przesilenia. $ytuacya się nieco poprawiła po 
rożmowie Szancera z Cziczerińen. Wobec bardzo 
licznych propozycyj i kouirpropozycyj nie można 
jeszcze powiedzieć, jak będzie wyglądało rozwią. 
zanie. Hosyanie są Usposobieni pojednawcze i nie- 
ma ożnak, aby z jakiejkolwiok strony istiiai za- 
miar rozbitia proponowanej ugody. Są oznaki 
wskazujące, że Belgijczycy usilnie się o to starają, 
aby znależć zadowalające wyjście z syżuacył obe- 
cnej, która bez ich woli powstała i przemienia się 
z kwestył gospodarczej w kwesłyę polityczną. De- 
iegaci włoscy usiłają utczymać jak napopszy sto- 
nnek z delegacyą angielską. W koiach delegacyi 
włoskiej ożwiadezeją. że sympałye włosko-angiel- 
skie nigdy nie były tak cinc jak obecnie. 

Niezgoda w łdnie deiogacył sowieckiej 

Genta. (AW Ogólnie mówią tu 0 znacznej 
różniey zopatrywań w fonise delegacyi sowiockiej, 
Hakowasi i Litwinow są zwolennikami | CJE 
drkżlnej, naiomiwe Krosia paliwie 


Oziererin 
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umiarkowasnel 

Benua. (AW)  Kitwinow naśzoruja Gziczerina 
w rokowaniach a deluzatawi angielskirai i wło: 
skimi. l 


(PAT) Warszawa, 5 maju 


Na dzisiejszem posiedzeniu 'o6zula se w dał: 


asym ciągu dyskusya nad 
ordykacyą wybarczą. 
Przewawiali pose! Harasz, Fiótna (za powięk- 
szeniem liczby mandatów z 408 na 460, celem 
przydzielenia większej liczby mandatów miastom 


i okrygom przemysłowym), Brllabaum (zaczuca, że . 


ordynasya wyborcza skierowana jest przeciw ży- 
dom) i Daczke (protestuje przeciw poktzywdzeniu 
Niemców), poczcim dyskusyę gezoralną po prze- 
mówieniu referenia pag. Grzędzielskiego zamknięto. 

W dyskusyj szczegółowej do art, 6 posel tow. 
Lisberman zgłosił wniosek, aby zusądzeni z po- 
wodów polityczaych i społecznych nie tracili pra- 
wa wyborczego. 

Do art 9 poseł tew. Niedziałkowski zgiasza po- 
prawkę, aby liczbę mandatów powiększyć z 408 
na 460 z tem, aby 408 mandatów rozdzielić wedle 
pierwotnego obliczenia, resztę zaš zaliczono na 
listy puństwowe. 

Na tem obrady odroczono ; następne posiedzenie 
jutro (we Środę). 


Lakuńczenie weryfikacyi oficerów 

Warszawa. (Tel wł. „Naprzodu,) Dnia 1 bm. 
ogólna komisya wojskowo-werytikacyjna ukończyła 
swe praco Agendy likwidacyjne komisyi ma pro- 
wadzić dotychczasowy jej przewodniczący generał 
Olszewski. Zadaniem likwidacyi ma być skorygo* 
wanie błędów. jakie mogły powstać w pracach 
komisyt, 


Zmiana zakresu działania 
izb skarbowych 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzedu*) Minister. skari | 


bu wydał rozporządzenie w sprawie: zmiany“ za- 
kresu dzialania [zb skarbowych we Lwowia i w Kra- 
kowie. Z zakcesu działania lzby lwowskiej wyłą- 
czono i przebazano Yzbie kiakowskiej archiwum 
map kałastralnych oraz sprawy osobiste urzędni- 
ków umarniczych. 


Grożby rosyjskie pod adresem Polski 


Moskwa. (PAT). „Iawiestia” zamieszczają arty» 
kul Nachamkesa (Stieklowa) poświęcony konfli- 
ktom nnędzy Polską a Rosyą, a to w związku 
w osłatnią uota Cziczeriaa do ministra Skir- 
musta. Autor arcykuiu przestrzega Polskę, że 
w razie ewentuałnego zerwania kontereucvi ge 
nueńskiej Rosya starać się będzie o zawarcia 
przymierza z poszczególnemi państwami uro- 
pejskiemi i wówczas Francya i Polska pozo- 
staną izolowane. Zdaniem Nachemkesa Polska 
na konierencył genueńskiei powinna IŚĆ ręka 
w rękę z Niemcami i BRiosyą. Artykuł kończy 
się uwagą pod adresem Poiski, aby dobrze za- 
stanowiła się, jaką prowadzi politykę na konte- 
rencyi genueńskiej, 


Poselstwa polskie w Argentynie 


Warszawa. (Fel. wł. „Naprzodu*) Dotychczaso- | 


wy konsulat polski w Argentynie zamieniony zo- 
stał na poselstwo. Poslem został mianowany p. 
Władysławy Mazorkiewicz. i 


Układy handtowe polsko-włoskie 


Genua. (PAT) Rokowania polsko-wioskie o za- 
warcie irakiału handiowego dobiegają końca. 
Podstawą rokowań byi projekt polsai i kontre 


projekt wioski, które zostay uzgodnione w spo- | 


sób pomyśluy cła interesów obu państw. Pra- 
wdopodebnie rokowania zakończą się 9 bm. zu- 
pelnem porozum'erniem. 


r ug LĄ 
* -Streik farmaceutów 
p i at tr 4 a n a E 

w Maiopoisce wschodniej 

Lwów. (HAT) Wezorai wybuchł sirejk praco- 
wników furmaceutyczayca we wszysikich apte- 
sach miasta Lwowa i catej siulopolsk! wschode 
niek Sirejku,ący żądają jednakowej płacy dla 
wszyśtkiea gracOWaikow w w; sowości 78.000 m 
mieg ecza Pracoduwcy zgadzają stę na pięć 
wategosyj płac 60 42UUU da 60000 m, zależnie 
od triemów. W aut-kueb poine prace pracoda< 
wey i prakłyzano. 
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KRÓLEWSKIE GODY 
22 kwietnia, 

Bylbym niegodnym mandaiu, który dźwigam, 
gdybym wam nie opiewiedział historyi dnia 
dzisiejszego. Nie wiąże się ona bezpośrednie z 
kvoniką. konferencyi. Wiąże się w erasie i w 
przestrzeni a także dzięki osobom dramatu, 

Mówię o wizycie króla w Genui. Król Emanuel 
był Gzisiaj w „pysznej“ Genui, która wyszła ca- 
ia na ulicę, wymachiwała kapeluszami e tro- 
warów, powiewała bardzo piękneraj makatami 
e balkonów. Balkonów tych nie ubrano w Pię- 
kna Włosziki, bo ich tu niema, albo tak się cho- 
w'ją, że ich nigdzie spotkać nie można. Ale £ 
balkonów sypały się kwiaty i kwiatów tych by- 
ty wiele i sypały je kobiece ręce. I powitanie by- 
ło szczere. Ulice były pelne: pełne nietylko bur- 
tuazyi, ale i robotników. Witano króla tak sa. 
mo w porcie, do kiórego asjechał, jak i w ham. 
dlowej ozęści miasta. 

Dynastya sabaudzka jest, jak wiadomo, po- 
krularna. Była popularną i pozostała nią, Nie 
brakuje we Włoszech republikanów. Jest ich 
daje się, kilku w izbie Deputowanych. Znacze- 
nia politycznego w kraju nie mają. Jeżeli nie 
mają, zawdzięczają to królowi. © tym malym, 
skromnym człowieku, uprzejmie i Łyczliwie u. 
śmiechającym się do każdego przechodnia, mó- 
wią: gdyby Włochy ogłosiły się rzeczpospolitą, 
en zostałby pierwszym i dożywotnim prezyd m- 
tem. Po skończonej wojnie ofiarował on naro- 
dowi włoskiemu wszystkie ramki íi własność 
viemską, stanowiącą wiasność króla. Czemże on 
się różni od prezydenta rzeczpospolitej? W pań- 
stwie konstytucyjnem i parlamentarnem ja- 
kież posiada znaczenie? Tylko moralne, Trzeba 
przyznać, że obowiązki swoje spelnia bez warzu- 
fu. I socyaliści lubią go więcej. niż socyaliści 
francuscy pana Miłleranda, nie mówiące już o p. 
Poincarem, którego nie znosili nigdy ani jako 
ministra, ani jako premiera, ani jako prezyden- 
ta rzeczypospolitej, P, Poincare bowieln jest po- 
it kiem a Wiktor Emanuel II] — jest tylko kró 

|.kióry „panuje, ale nie rządzi". Panuje? 
Odwiódza te ozy inne miasta, oddaje hołd ich 
 tnotom, otwiera wystawy, każą mu ignorować 

papieża — ignoruje go, każą. mu się godzić z 

Watykanem, oddaje eo należne papieżowi... De 

stołu swego w Genui zaprosił arcybiskupa Genui 

i posadził go obok Cziczerina... 

T teraz przechodzimy do strony politycznej tej 
wizyty. . Ne: 
Król zjechzi do Genui, aby w S%otzeniu mini. 
strów przyjąć delegacye eudzoziemskie. Zapro- 
kił wszystkie na Śniadanie, które odbyło się na 
pokladzie wielkiege statku wojennego „Dante 

Alighieri", Rozpięto olbrzymi namiot i pod tym 

mamiotem zebraty się wszystkie narody: trzy- 

dzjieści cztery narody czyli pasterze tych naro- 

dów, Pierwsi ministrowie, ambasadorowie, de- 
= putowani, senatorowie. Między tymi ostatnimi 
byli i socyaliści: Canepa, dep. Genui, i Gine 
Baldesi. który królowi zgoła liryczny poświąsł 
artykuł w „Il Lavoro", soeyalistycznej gazecie, 
wychodzącej w Genui. Król wyróżnił... bolsze. 
wików; y nim najżyczliwiej roemawiał przed 
śniadaniem, najdłużej, widocznie zaciekawiony 
postaciami, które wymordować kazały cara i je- 
go dzieci. tego samego cara, którego on przed 
laty kilkunastu podejmował we Włoszech, Król 
_ myślat pewnie o vnikomościach świata tego. —- 
Wiedriał, że ta rozmowa będzie zanotowana 
przez całą komunistyczną prasę włoską i że 
prawi głęboką radość zbołsrewinowanym tłu- 
mom robotniczym i uspokoi animozye tych tłu- 
mów w stosunku do władzy i króla... Królowie 
dziś nie mniejszymi być muszą demagogami, 
nit mówey wiecowi i tak sę Zmodernizowani, że 
im to z latwością przychodzi. 

Król tak oczarował Krasina, że ten odnalazt- 
Szy miejsce swoje śród deputowanych į senato- 
| tów włoskich — nie mógł do końca obiadu na- 
| Sycić swego entuzya: mu i wciąż pouczał Wło. 
| thów o zaletach króla, „Co to za cexrłowiek! 

mógłby być prezydentem nkjdemokratyczniej- 
 Szej republiki“ — welał „Czy i repubiki Sowie- 
łów?" rzucił pytanie dep. Boceardi. 

Wszyscy obecni zaczęli śmiać Się głośne -= 
“ ile można głośno śmiać Się przy króle “skim 
Stole. Krasin nie odpowiedział i ciagnął dalej 
Mowe pochwalną, która daiwiła wielu, zabawia- 
a wszystkich, 

Opodal siedział Cziezerin. Nie mówił e królu. 
j Posadzili go bowiem — taka była ironia losu, 
DY może rozmyślna wole ebu współbiesiadni- 

"w -- ebęk aznyliekupa Genui, Trdsień ten: 


| 
4 


„APRZÓD" 


ten dostojnik kośeióła, monsignór Jozue Wenori 
urzędziłt wielką maniiesiacyę w katedrze św. 
Wawrzyńca na rzecz Niemców. Było to w kaza- 
niu poświęconem Zmartwychwstaniu Chrystu- 
sa, I w tem kazaniu Eminencya mówiła... a 
zmartwychwstaniu państwa niemieckiego. Te- 
raz przychodziła kolej na bolszewików, Tam 
przecież są nietylko surowce, drogie obecnym na, 
sali przemysłowcom. kupcom, bankierom, tam 
jest sto milionów dusz, które kościół rzymski 
nawraca od czasów Possewina, a ku którym Wy- 
syła dziś y calego świata a takze g Poiski misye 
katolickie. Co za okazya pomówić z dostojni- 
kiem sowieckim! I monsignore po godzinnej ror- 
mowie był tak oczarowamy, że zamienił z do- 
stojnikiem sowieckim w braku karty wizytowej 
„menu“ obiadowe, podpisami opatrzone. 

Nie fotografowano wsmółbiesiadników. Taki 
wypadek zdarzy?! się p. Barthou, którego. jakaś 
sbecna niewiasta chciata uwiecznić przy pomo- 
ey kodaka. „Biagam panig — wołał minister 
francuski — pani nie wyobraża 3obie wcale, ile 
ło mi przysporzy przykrości w kraju! (Pan 
Barthou wczas przypomniał sobie prasę pary- 
ską, poprzedniej nocy nadeszłą z Paryża....). 

Król wstał i wyszedł z pod namioiu, Pożegnał 
wszystkich i waiadł do motorowej iodzi, Bolsze. 
wicy siedli na siatek. Dwadzieścia jeden wy« 
strzałów armatnieh. Syreny wszystkich znajdu- 
jących się w porcie atatków fowarzyszyły tej po- 
wrotnej podróży. 

Opowieść nasza nie bylaby pema, gdybyśmy 
nie zanotowali tutaj dwu szazegółów, Karta 
śnadaniowa. którą arcybiskup wymienił z ko- 
misarzem bolszewickim wydelegowanym do 
genueńskiej Kanossy, — zaczynała się od słów: 
zupa a la financiere. Rosół „finansistówe. Słu- 
sznie. Nałożało się to wyróżnienie finansistom 
galago Świata nadebiegłym do Genui, aby zara 
biać pod pozorem odbudowywania, aby nasycić 
swój nienasycony głód złota dzieiąc sowiecką 
Kolchidę na sfery, na strefy wpływów i eksplo- 
atacyi — Krasin radził Włochom, aby wzięli się 
do eksploatacyt południa PRosył —- a narody. 
które do Genui siągnęcy niby pochód picigrzy- 
mów po ratunek dla finansów swoich odsyłając 
do Boga i w!asnego tych narodów dowcipu... 

Do tych finansistów zaliczono tutaj i sowicce 
kich dygnitarzy. Ale dia nich znadario się i spe- 
cyaine wyróżnianie, Orkiestra zagraia na zakoń. 
ezenie ustęp starej opery Verdi'ego: „Nieszpory 
Sycylijskie". F mnzykalny senator Chianti prey- 
pomniał sobie w tej chwili o ierorze i czrezwy- 
rzajkach! Zatrzęsł się ge strachu, Nawet mądry 
uśmiech arcybiskupa nie wprowadził do jego 
stroskanej dus7% spokoju. Ale już wsiawano od 
stołu... 

Żapiszmy bilans tej uez4; królewskiej, Odbyła 
się na pancerniku, grano tam „Nieszpory Sycy- 
ijskie* spożywano delicye godna finansistów ł 
spotkały sie tanı zgodnie, siedząc obok siebie, 
symbole dziedzicznej monarchii, kościcia rzym- 
skiege i moskiewskiego bolszawiemu... 


PANOWIE SEDZIOWIE! 
23 kwietnia, 
Dziś byłe Święto prasy, Prenes Domu Prasy 
(Casa della Stampa) senator Ernest Artom za- 
prosił prasę do Willi Cambiaso, gdzie mieści się 
wyższa szkoła morska, na „garden-party", Ze- 
brało się tutaj około trzystu dziennikarzy, Dzień 
był piękny. Rano odbyło się posiedzenie alian- 
tów, na którem „zalatwiono” „ostatecznie“ in- 
eydent francusko-niemiecki, popołudniu zasia. 
dali tylko eksperci, którzy mieli rozpocząć ba. 
danie dokumentu rosyjskiego. Dziennikarze, 
których nie bolała głowa i' którzy z powodu umę 
czonej głowy Nie odpoczywali w domu i tacy, 
którzy pozostali w Genui, pomimo nęcącego 
nieba — pobiegli do Cambiasso na herbatę sena- 
tora Artom'a. 
Rzecz prostá, że był obecny i rząd włoski. — 
I raraz dowięmy się, dlaczego ta. obecność była 
rzeczą tak prostą... Słowem, że nie brakowa!6 
tutaj ani prezydenta ministrów p. Facta, ani 
min. spraw zagranicznych p. Schanzera. Osta- 
tni wygłosił mowę w odpowiedzi na powitanie 
senatora Artoma a Facta ją zamknął akordem, 
pełnym harmonii „Nie było ważniejszej konfe- 
remcyi niż genueńska, mówił Szanzer, nie było 
liczniejszego areopagu niż obecny na niej areo- 
pag prasy dwu światów. Areopag. bo wy pano. 
wis jesteście naszymj sędziami, sędziami ną- 
szych czynów a także naszymi, pobudzicielami, 
naszem natchnieniem I naszymi wspóipracowni« 
tami, Meńewia mtamu i daiennikarae są daig kei 
x 


a 
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legami, są współaktorami tego samego drama- 
tu, Dziennikarze zrozumieli, że zaczyna się dzi- 
siaj nowy rozdeiał historyi, Narody- umęczone 
wojną, czują potrzebę wszechpoiężną pokoju i 
pacyiikacyi umysłów. Musimy pracować nad 
ostatnią, aby osiągnąć pierwszy -— aby spirnął 
nareszcie na ludzkość rozdartą i znużoną pokój 
nadewszystko upragniony. Konterencya uie Mo- 
że płynąć po morzu równem i spokojnem. Wszę- 
dzie grozić jej będą, jak grożą co dnia rafy pod- 
wodne. Musimy uzbroić się w cierpliwość; cze- 
kać, pracować, aby w ciężkim trudzie kasdej 
godziny wypracowany wreszcie został pokój. 
normalne życie gospodarcze świata. Cele te są. 
tak wzniosłe, tak olbrzymie, tak wspaniale, że 
nie szkoda najdalej idącego wysilku, aby im 
sprostać, Nie żałujemy tego wysilku. bo gdyby 
zabiegi nasze zawiodły. gdyby konierencya ta 
nie udała się, uderzyłoby w ludzkość cala nie- 
szczęście bez granic, Każde z państw, zgronia. 
dzonych w Genui, chciałoby uniknąć tego nie- 
szezęścia, żadne nie chciałoby wziąć na siebie 
odpowiedzialności g tytułu nieudania tej konfe- 
rencyi. Niema trudności, którychhy dobra wola 
nie była w stanie pokonać. To też pomimo 
wszystkich sprzeczności interesów, które tu na- 
leży sharmonizować — przemowiadam, że w nie- 
długim czasie będziecie, panowie, mogli zwiasto 
wać światu dobrą nowinę: tryumf naszej pracy 
na rzecz pokoji solidarności ludzkiej i postępu 
ludzkiego..." Do tych słów prezydent Facta do- 
dał parę słów na cześć Genui „wyrazicielki ge. 
niuszy włoskiego, który w nieśmiertelnej wizyi 
piękna. postępu i cywiłizacyi znajduje tutaj 
podstawę i Siłę dla nowych mdobyczy pokojo- 
wych." 

Przedstawiciele rządu mieli duże powodzenie. 
Tacy komplemenciści! Miełi usta pełne naj- 
słodszego miodu, dobytego z najwonniejszych 
kwiatów Umbryi i Toskanii, Kazali dzienniką. 
rzom być sędziami, Ktoby nie uiegł takim, epi- 
tetom i takim  porównaniom. Dziennikarzom 
wyrastały skrzydła i tegoż wieczeru zarzucili 
urzędników pocztowych, pracujących do drugiej 
godziny. w nocy dziesięciu tysiącami wyrazów, 
które przed ranem musiały się były znaleźć w 
dwustu miejscowościach kuli ziemskiej, a przed 
samą godziną drugą pewien dziennikarz poniósł 
pocztówkę do okienka, którą kazał wysłać pole- 
cong i „express* do Rejkiawik. Urzędnik senny 
zapytał: to do Japonii? Dzencikarz obraził się: 
Jakto? pan nie zna słolicy Islandyvi? Któżby 
śmiał wątpić potem, co pan Szanzer mówił, ża 
dziennik „Rejkiawik - Tidende“ ma tutaj 
wego przedstawiciela i że tem, narówni z przed. 
stawicielami prasy włoskiej jest sędzią i inspi- 
ratorem?.. I senny urzędnik miał wizyę istoty 
ubranej w długi płaszcz szkariatny, gronostaja- 
mi obszytej. x 

Szanser miaż słuszność, gloryfikując prasę, 
Coby on znaczył bez prasy? To ona podnosi na 
Kapitol i zwala w morze zapomnienia ze skały 
tampejskiej, Rządzi się przy jej pomocy a nigdy, 
przeciwko niej. Mężowie stanu są dziś wszę. 
dzie dziennikarzami. P. Barthou co parę dni po. 
wterząa, że jest tylko dziennikarzem i dziennika. 
rzem od lat czterdziestu. P. Lloyd George mówi, 
że gdy znajduje się wobec prasy, traci całą swo. 
ją odwagę i staje się nieśmiały. Dziennikarzami 
byli pp, Poincare, Millerand, Briand a pan Poin. 
eare wprost z pałacu elizejskiego wprowadził się 
na kolumny brukowej gazety paryskiej „Matin“, 
Niejeden ze słuchających p. Szanzera młodzień. 
ców myślał: jutro moja kolej! Jutro my prowa- 
dzić będziemy statek państwowy, tak jak dziś 
prowadzimy łódź opinii publicznej!.. I opychał 
się ciastkami, słuchając piękrego „Largo“ 
skrzypcowego. 

My w Polsce dalecy jeszcze jesieśmy od głory- 
fikowanią prasy. Można u nas rządzić jeszcze 
Dez prasy, Opinia publiczną jest młoda niezor- 
ganizowana, bezkszłtałtna i bezsilna, Jesteśmy 
krajem chłopskim liczącym olbrzymie masy" 
analfabetów. Polityka u nas nie jest jeszcze rze- 
czą wszystkich. Doróżkarz w Paryżu czy w Ge- 
nui czyta gazetę polityczną z innemi zgoła, z 
głąbsnemm zrozumieniem zjawisk politycznych, 
gry. politycnej, taktyki politycznej niż niejeden 
u nas właściciel ziemski, czy przedsiębiorcą u. 
trzymujący dorożki. Nie sięgam wyżej ną dra- 
binie społecznej. Może bym Się nie mylił, ale 
mógłbym obrazić, To nie jest rzeczą — sędziego. 

Stenisław Posner, 
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Kolejarze polscy nie mają doięd jednolitej 
pragmatyki służbowej. W takiej ważnej i na 
każdy zatarg nies.ychaaie czułej gałęzi naszego 
gospodarstwa, jak kotejnietwo, niema dotad 
przepisów, któreby określały obowiązki i prawa 
pracowników i normowały stosunek ich do 
przedsiębiorstwa. Trzy przeszło lata preparuje 
rząd te przepisy i dotąd jeszcze nie mądrego z 
mymisteryalnego tygla nie wylazło, mimo, że 
pocą. się nad tem różni „rutyniści" w guście da- 
wnych 'austryackich „Direktions == i Ministe- 
rialratów*,,, 

Wystarczy nadmienić, że mamy dotąd aż $ czę 
6 najrozmaitszych „projektów“, a każdy gorszy. 
Za min. Eberhardta wypracowaio M. K, Ż. inzy 
projekty, w których Z, Z. K. czynit najrozmait- 
sze poprawki, w obronie praw kolejarzy. Za czz- 
sów p. Barila wypracowano projekt czwarty. 
Ten jednak równiez się nie utrzymał, bo gdy 
przyszedł „fachowiec”,.. od Watkołu i prowo- 
kowania strejków p, Jasiński, wypracował mo- 
wy piąty z rzędu, całkiem już „oryginalny* gro- 
jekt — najgłupszy i najgorszy ze wszystkichi 

Głównym akuszerem, który p. Jasińskiemm 
przy splodzeniu tego projektu pomagał, był nie- 
jaki p. Niebieszczański. Ten p. N. był przedtem 
wyższym urzędnikiem w Dep. Kolejow, M, Spr. 
Wojsk. i miał wypracować projekt reorganiza- 
cyi kolejnictwa wojskowego (ze stanu wojenne- 
go na pokojowy), który miano współnie y atta- 
ches wojskowymi Ententy przedyskutować i u- 
chwalić. Otóż p. N, poradził sobie w tem sposób, 
że przepisał poprostu stare przepisy nieboszezki 
Austryi, co odrazu wyłapali Francuzi a czem 
tak Min. S, W., wobec obcych reprezentantów 
skompromitował, że na swym stanowisku stał 
się wręcz niemożliwy, Wtedy p. Jasiński, druga 
sierotą p. $. p. Austryi, odkrył, że p. N. to wla- 
śnie jedyny — podobnie jak on — geniusz dla 
M. K. Ż. Powołał go więc do Min, i zrobił aku- 
rat właśnie dyrektorem Wału orgamizacyjne- 
go (11). ' 

Otóż ten piąty z kolei projekt to produkt tege 
„geniuszu do kwadratu“ dwuch zapiekłych bim- 
rokratów austryackich, 

Między innemi drogoconnemi rzeczami min. 
Sikorski w spuściźnie po Jasińskim, przejął 
także į ten projekt, do którego dołaczono jeszcye 
osobny projekt — szósty, 

Bo warto wiedzieć, iż 5-ty projekt stara się 
kolejnictwo tak „ujednostajnić*, że dzieli pra- 
cowników kol. na dwie zupełnie różne grupy. a 
to na „urzędników państwowych“ o charakterze 
publiczno-prawnym i na pospolitych śmiertelni- 
ków, czyli na zwykłych pracowników o charak- 
terze prywatno-prawnym. 

Dia pierwszej grupy przeznaczoro projekt 5 
nazwany „ustawa“, zaś dla grupy drugiej isinie- 
je projekt 6-ty nazwany już nie ustawą, lecz 
„przepisami służbowymi”, a więc właściwie dta 
jednej kolei dwie pragmatyki. Wiadomo każde. 
mu chyba, że kolejnictwo to taki wrażliwy ape- 
rat, iż należyta jego sprawność polega przede 
wiszystkiem właśnie na najsupełniejszem thar- 


STEFANIA TATARÓWNA 


Przeciw losowi 


Powieść wsmółczesna 
—— 28 
Gdy wróciła do domu, iialina właśnie 
kończyła toaletę balową, Ubrała się stroj- 
niej, niż zwykle, gdyż pierwszy raz wystę- 
powała na tak wielkim balu publicznym. 
Bal na inwalidów wojennych. Romana 
pierwszy raz zdała sobie sprawę z piękno- 
ści Haliny. Tej urody, która pociągała, znie- 
walała, zmuszała patrzeć na siebie. Nic 
w niej nie było z piękności posas, na który 
patrzeć można i cieszyć się harmonią linji. 
hoską urodą kształtów. ale miała urode 
kwiatu o samym poranku, gdy z ciekawo- 
ścią wychyla głowę do pierwszych promieni 
słońca, a człowiek, który na niego patrzy. 
czuje nieposkromioną chęć zerwania cudnej 
jego korony. Miała ta uroda. tyle wdzięku. 
tyle prostoty i tajemnego uroku, że nikt, 
patrząc na nią. nie byłby się mógł domy- 
śleć jak wiele już o życiu wie, jak bardzo 
wiadome były spojrzenia. które rzucała 
jak obmyślane słowa, gesty, ruchy. 
Kończąc przypinać wstążkę srebrna, prze- 
wiązującą blado-sel-Trnowa gazę. śpiewała 
inkas wesola arie tańeą. , 
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Kolejarze w walce o pragmatykę 


mênizowsmíù wszystkich jego części składo. 
wych. A tymczasem spółka Jasiński. Niebiosz- 
czański wprowadza podzial, który tę harmonię 
niszczy kompletnie! 

W jakim celu ien podział? Co zyskuje na tero 
kolejnictwo? Gzy powiększy się przez to wydaj- 
ność pracy lub sprawność calego aparatu? Czy 
uprości się cały mechanizm lub uczyni mniej 
kosztownym? i 

Nio trzeba być na to kolejarzem. by pojąć, że 
todzielenie personelu na dwie różme pod wzglę- 
dem praw, a więc ścierające się ze sobą grupy 
— z wioskonalenierna kolejnictwa nie ma nie a 
nie wspólnego. Więc pocóż mimieteryum podział 
tem wprowadza? 

Odpowiedź na to dadzą ham wyjątki « sutre. 
go projektu, świadczące o tem, że jedyną „ra- 
oya", wtóra decydowała wzy jego układaniu by= 
ło: jedną część kolejarzy zakuć w najgorszą pū- 
ticyjne niewolę, bo nie oparta nawot o jakieś 
jaśme, tecz najzupełniej elastyczne, dające się 
dowolnie tłamaczyć pazepisy — drugą zaś pów 
zabawić newsy pozorów jakichś praw i trzymać 
ustawicznie pod groźbę wyrzucenia z kolei. 

I to ma „normować'” stosunek pracownika dw 
przedsiębiorstwa państwówego, to ma koleja- 
rzy „zachęcić” do pracy, to ma wszystkie lepsze 
siły tłachowe z zawodów prywatnych .przycią- 
znąć" do kolej, 

Warto przytoczyć z tych projektów parę tylko 
próbek a warto tembardzej, że niewiadomo je- 
szoze, do czego może doprowadzić dziwrra poli- 
tyka, która kolejarzom z taką właśnie prag- 
matykę chce narzucić, Że pracownicy kolejowi 
pragmatyki tej narzucić sobie nie dadzą, to 
rzecz pewna, 

A więc: pierwszy gropa „urzędnicy państwo. 
wi. Dzieli wię ona na 3 kiegorye stosownie do 
wyksstałcenia. Kto de urzędników będzie zali- 


 egzomy o tem projekt, miłczy. Razstrzygnie to da- 


piero później samo M. K. Ź, w drodze rozporzą” 
dzenia albo inaczej —- wedłe swego widzimisię! 

Co do obowiązków, przestępstw i kar projekt 
przewiduje beuwzględne posłuszeństwo i odpo- 
wi Iność materyalną nawet prywatnym ma 
istkiem, za szkody spowodowane przez „złą. Wo- 
ię" lub „grube niedbalstwo”, - 

Co da zachowania sie poza służbą, to projekt 
powiada, że ii 

niewolno należeć ami uczestniczyć w działal. 
ności tych zmeszeń, których cele nie dadzą się 
pogodzić » obowiązkami urzędnika państwowee= 
go (1) nie wolno wchodzić w żadne zmowy itp 

A więc policyjna niewoła! Jakie tu pole O- 
kwarte dla najrozmaitszych szynkan i prześlado 
wania tych podwdadnych, którzy nie zechcą być 
serwilistami ! 

A eo do kar dyscypiinarnych za wszystkie po- 
wyiswc „prmestępstwa' to projekt przewiduj 

gmzywnę do wytokości 10 proc. poborów; odli- 
czenie iat służby od t do 3 lat, degradacysa na 
mitszę stanowisko z usmczupleniem . poborów; 
spensyonowanie z uszczupieniem emerytury añ 
do 50 proc. (1) na akreślony czas lub na zawe 


— Tę samą awję słyszałam parę lat temu 
w szpitalu — przerwała jej Romana. -- Ka- 
tarynka ;akaś grała ją na podworcu. a na 
ustach rannego widziałam gorzki Śmiech. 

— Ach, gdyby wszyscy byli do ciebie po- 
dobni. toby cały świat musiał być domem 
żałoby. Czy komu co przyjdzie z tego? Po- 
wiedz. Czy ja nie więcej potrafie dać lu- 
dziom szczęścia ze swoją wesołości% niż ty 
a wiecznem  rozpamiętywaniem szpitali 
į chorób, śmierci i wszelkich boleści? 

„= Gdybyś tam była, gdybyś widziała io 
straszne ludzkie cierpienie, nie potrafiłabyś 
Gigdy tańczyć na nich, > 

-— Mie bój się: oni sami hyliby mi wdzię- 
czna, Widząc, że ładnie tańczę. Człowiek za- 
pomni © wszystkiem, a życie musi płynąć, 
młodzi muszą sie cieszyć. 

— Ilu juź niema z tych, vo iam leżeli. Je- 
den był biały, jak kość słoniowa, jak ona 
bex życia. Dostał od matki list, jeden wylaw 
radości, że żyje. że go zobaczy, że przyjedzie, 
Widziałam potem, jak przyjechała, gdy zę 
już nie było. y 

— Masz miig pasję mówić o takich rze- 
szach ludziom wesołym. gdy idg ua bal 

— Bo znieść nie mogę tego jak na nich 
tańczycie. Na tych, co są słońcem świata, 
iego calą urodą, iezo tałą wielkością. 

— Widzisz. uroda świata to sa tacy, jak. 


ia, a wielkość, to ratcz nrywyvadkn. Czy My- 
a 
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sze (1), wydalenie ze służby — a w dodatku ko. | 
<mtą caiega pustępewamia dvseypiinarzego. 

Za tytul „urzędnika” będą więc musieli kole- 
jarze zapłacić niewolą prawdziwie pańszczyźnia. 
ną! 

Druga grupa -- to zwykii pracownicy o Cha. - 
rakterze prywatno-prawnym, 

Tym, choćby dziesiątki lat pracowali, żadnych 
praw się nie daje. Nie mają zagwarantowanej 
pracy i każdej chwili, za lś-dniowam wypowie. 
dzeniem mogą być wydaleni. Placa z dołu, wedle 
przepracowanych dni. A co najważniejsza — ża. i 
dnej emerytury, żadnego zaopatrzenia na sta. « 
rość, choćby ktoś całe życie swe przesłużył j sr E ; 
ga zupełnie zdrowie na kolei! PR 

Prepisy przejściowe powiadajw, że w gor go 
2 lat od wejścia w życie pragmatyki nikt nie «ar 
dzie staiym urzędnikiem, chyba że zostamią-«1 ze 
tyalnie (1) mianowany, Ko uis 

A paragraf 96 powiada tak: se 

wsuyscy, kłórych M. K, Ź. nie zaliczy do grute 
py urzędniczej, przechodzą, do grupy prywatno- 
prawnych. Każdy pracownik dekretowy z Mało. 
polski lub etatowy z KMongresówki, będzie mu- 
sial do 3 mies, oświadczyć, czy „godzi się“ (1) 
przejść do grupy prywatmo-prawnych, a wieg 
tem samem stracić wszystkie prawa długoletnię 
praca na kolei nabyte. Jeżeli się zgodzi, zostania 
przy kolei, jako zwykły pracownik, którego każ. 
dej chwili wyrzucić można. Jeżeli się vaś „nia 
zgodzi, wówczas —- powiada projekt — „roz. 
wiąże się z nim stosumek slużbowy, czyli poprow 
stu wyrzuci go się z kalei!,., 

Pewyższych parę próbek chyba wystarczy. Na. 
leży tu nadmienić, że ausir. pragmatyka służ. 
bowa, mimo swych policyjnych paragrafów, da=| 
leko była liberalniejsza od tej, jaką Jasiński A 
S-ka dla kolei Polskiej Rzeczypospolitej Ludo: 
wej proponują, | 

Związek zaw. kolejarzy czynił wszystko, o0 
mógl, by projekt ten zmienić i wniósł cały Sze- 
reg poprawek. Ale M, K. Ź. przeszło nad tem da 
porządku dziennego! Ministeryum kol. chce -=s 
przy pomocy Sejmu — pragmałtykę tę koleja- 
rzom narzucić, 

Zobaczymy, czy Sejm uechce poprzeć ohłąkań. 
czą politykę różnych Jasińskich prowokującą 
miedzy kolejarzami a państwem stan wiecznej 
watki! Kez, 


aan 


Dr Wincenty Chmura 
emerytowany radca sądu apelacyjnego 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, ulica Karmelicka 48. 518 


Adwokat Dr Natan Korkes 


aklrońca w sprawach karnych 
prowadzi. kancelaryę | 
we Lwowie, przy ui, Kościuszki i. 4 
(wspólnie r auwokatem Drem Leonam Nadlem). 
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lisz, żę oni nie woleliby się bawić. niż bić? 

— Nie mogii, widzisz musieli. więc poszli. 
Pocóż z tego zaraz robić jakąś rzecz wielką? 

— Nie przyjdzie ci na myśl. CO sobie po- 
myśli ten inwalida o drewnianej nodze, że 
tańczyli, by mu osłodzić biedę ?-.. 

— Pomyśl, jak on gzuć musi tę obłudę. Prze- 
cież myśli, które się w ich głowach rodzą. to 
podłoże tego buntu, którego Się tak spółe- 
czeństwo boi. c 

Ale Halinka już nfe odpowiadała, wybie- 
rala się już do wyjścia, 148c, upuściła kar 
necik. kióry pudniosia Romawa, Oczy jej 
padły na znane pismo, držala, oddając kar- 
necik, TELA 

Był cały zapisany J000 nazwisko powtar 
tzało sje kilka razy. | 

Nie powiedziała oni słowy, lecz gdy sit 
drzwi za tlalinky zamknęły, postanowiła 
nagle dzialać. Musi być dzisiaj na balw 
musi zobaczyć Cale prawdę. Przypomniałe 
sobie, że Wojnicey Mają loże, pójdzie z nimi 
jarski jej dopomoże wę wszystkiem. Po 
slala zaraz po mego, 

Artysta zdziwił się bardzo, jak mogła tak 
nagle zmienić Swe zapatrywania ną bale do” 
Hroczynne. Zrozumiał bardzo prędko jako 
człowiek szybko orientujący się w sytiiacjM 

1 é 


(Ciąg dalszy nastapi | 
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Proces polityczny 0, zdradę stanu 


(Czwarty dzień rozprawy), 
Kraków, 9 maja. 
iK) Przystąpiomo do postępowania dowodowe- 
goi Sala i galery przepełnione publicznością. 
W poczekalni dla świadków około 50 osób cze- 
ka na kolej swego przesłuchamia. Przewodniczą- 
cy postanowił przesłucaać wprzód Świadków na 
„akt z dnia 24 lutego, W dniu tym miał Wode» 
eki skłonić całę drużynę konduktorów do nma- 
„„tychmiastowago opuszczenia służby z powodu 
sirejku. 
+ Świadek Teofil Skotnicki. urzędnik kolejowy. 
tsaznaje, że dnia 24 lutego Wodecki wraz z Gry- 
L.Rtwskim przyszii do biura tramsitowego i skło- 
tegi partyę komduktorów, która usługiwała odjeż 
iżający wkrótce pociąg. do strejku, Twierdzi, że 
dyrekcya spisała z nim protokół o tem zajściu 
w dniu zajścia. 

Przewodniczący fr Turowicz, konstatuje. że 
protokół nosi datę 1 maros. 

świadek; W takim razie miało. zajście miejsce 
w dniu 1 marca, 

Obrońcy wskazują na to. że 1 marca już było 
po strejku, gdyż kolejarze na zgromadzeniu 
wieczotnim to uchwalili, zaś 24 lutego nie było 
żadnego strejku. trlko jakieś zgromadzenie w 
sprawach koperatywy. 

Dr Woźniakowski: Czy mirejk miał cele poli- 
tyczne ? 

Skoinioki: Wcale nie miał celów politycznych, 
łecz tylko zawodowy i ekonomiczny, jak apr- 
wizacya, mnożnik. Z tych ców mnożnik szcze. 
gólniej mi się podobal (wesałość), Nie wynikła 
żadna szkoda z tego, że część konduktorów za- 
strejkowała, gdyż w miejsce konduktorów, któ- 
rzy odeszli, przyszli inni, chętni do pracy. Były 

"bowiem dwa stronnictwa P. Z. K. i Z. Z. K. ¥ 
których P. Z. K.„była skłonna do pracy. 

Dr Heski: Czy Grylowski i Wodecki byli wte- 
ły w służbie? 

świadek: Nie byli w służbie, gdyż dostali wte. 
dy Od dyrekcyi urlop. aby pracowali w Związku 
zawodowym, jako przewodniczący i sekretarz. 

." pr Heskj: Akt oskarżenia nazywa związek „an- 
fypaństwowym”, a więc dostali urlop do mity- 
państwowego Związku i do tewtlucyi. Proszę o 
stwierdzemie. że prokuratorya wypadek ten skwa 
Kfikowała tylko jako występek z $ 2 ces. rozp, 
g roku 1914 i że o ten występek. karany grzywnę. 
Tub niskim aresztem, wdrożyła dochodzenia prze. 
eiw Wodeckiemu, a nie o zdradę główną. 

Przewodniczacy: Konstałuję to. 

świadsk Piotrowicz Marcin. magazynie kołe- 
jowy, potwierdza, iż Grylowski, a nie Wodecki 
namawiał konduktorów, aby odeszli ze Sużby. 
Przyszedł Grylowski do biura transiiowago i O- 
świadczył, że nie chce zdzierać nóg į caodzić do 
kolejarzy po domach, skoro ich tu ma razem. 

prokurator: Czy Grylowski prosił. aby go nie 
zdradzono, bo go czeka kara? 

Świadek: Nie prosił. 

Dr Heski: Czy tych komduktorów, którzy ore. 
sli od pracy wówczas ukarano? 

ówiadek: Żadna kara ich nie spotkała. 

Dr Wożniakowski: Jakie były żądania <kono- 
miczne strejku? 

Świadek nie pamięta, 

Świadsk Wojciech Jamróż: Potwierdza zezna. 
mia Piotrowicza z tem, że Grylowski mówił, aby 
szli na zgromadzenie, a nie na strejk. Wyjaśnia, 
że protokół z powodu ttgo zajścia spisino s nim 
w dniu zajścia, tj. 24 lutego. 

Przewodniczący: Konsiatuję, że protokół ma 
datę 1 marca. 

Świadkowie Skotnicki, Piotrowicz i Jamróż zgo 
dnie podają. że protokół z nimi byl spisany w 
dmiu zajścia. 

Dr Woźniakowski: Wobec tego zajścia było 
1 marca wieczorem, a więc po Strejku. 

Dr Rosenzweig: Jakie żądanie miał strajk? 

Jamróż: Czysto ekonomiczne. 

Prokurator; Od tego się zawsze zaczyna, 

świadek Gawlik Władysław, spisywacz wo- 
mów, potwiendza poprzednie zeznania, atoli wąt. 
pi, czy podana w akcie oskarżenia data 24 lutego 
jest prawdziwa. W lutym było kilka zgroma. 
dzeń. ` 

Dr Heski: Było jedna zgromadzenie koopera. 
tywy, na którym referował Wodecki w sprawie 
wydalonego ze służby kolejarza, który przez kil- 
kadzieziąt lat pracował i wyrzucono po, bo nie 
umie czytać i pisać, Po tem gromadzeniu dyze- 
ktor Prachtel pisał do sadu, że WOdecki ; Gry- 
lowSki na żadne względy nie zasługują, 

świadek przypomina sobie, że było takie zero. 
madzenie, które uchwaliło bardzo ostra rezolu- 


cyę. 
Świadek. Jan Głowacki. kolejarz. zaznaje w maij- 


ścżu w biurze transitowem. 

Dr Rosenzweig pyta o Żądanie strajku. 

Świadek Głowacki: Były dwa strejki, jeden 
w lutym, a drugi w sierpniu: oba miały żedamie 
czysto ekonomiczne, 

Dr Bross: A więc nie thodziie o gwałtowną. 
zmianę formy rządu? ' 

Dr Heski stwierdza, że strejk w sierpniu był 
urządzony przez NPR (niwodowa partya robotni- 
cza). Żaden z tych narodowośów nie został oskar. 
żony z powodn tego strejku, tylko Wodecki i to 
odrazu o zdradę Sianu, Właśnie tem sierpniowy 
strejk spowodował aresziowanie Wodeckiego, 
który do dziś dnia siedzi. 

Świadek Karol Kwiatkowski, kolejary, porne- 
je, że obstustwał telefony i potwierdza, że Gry- 
lowski (nie Wodecki) chciał się telefonicznie po- 
łączyć z Lepuckim, Przy tej sposobności mówił 
mu, aby Się nie spóźnił na Zgromadzenie. 

Sędzia przysięgły Poniński: Czy ten Gryfow- 
ski jæt tu na ławie oskurżonych? 

świadek: Nie widze go. widzę tylko Woreckie- 


go. 

Przewtdniczący: Prrystepuje do przesducha. 
nia komisarzy policyjnyca w Sprawie zgroma- 
dzenia aprowizacyjnego w Teatrze powszethnym 
z dnia 19 grudnia i w spriwie zgromadzeń publi. 
eznych z 28 luttgo i 1 marta. 

świadek Dr Wyród Jan, komisarg pollcyjny. 
oświadcza na wstępie, że z powodu upływu ewa- 
su. nie pamięta wielu szczegółów į powołuje wię 
ma swą pisemną relacyę, którą przewodniczący 
odczytuje. Okazuje się, że b tem zgmenadzenin 
grudniowem w sprawie aprowizacyi jest oprócz 
relacyi świadka jeszcze pięć innych relacyj fun- 
kcyonaryuszy policyjnych. a mianowicie Dra 
Klłaputa, Dra Wolanadywikiena i sjentów Szezą- 
ścia. Ziąbka i Pająka, 

Prokurator: Czy zgromadzenie to miało xwią. 
zek we strefkiem? 

Dr Wyród: Zgromadzenie to było tylko w 
m z nędzę aprówizacyjną i tylko ten temat 
miało. 

Prokurator do obtońcy dra. Wośniakowekiego: 
„Proszę nie podpowiadać, : 

Dr Wożniakowski: Komisamz jest „stary wro 
bel" i nie da się prwezemnie namówić do zmiany 
zeznań, niema o to obawy. i 
, Dr Bross: Czy Hoffman w Teatrze powszech. 
nym powisdział toś karygadeego?ł 

Dr Wyród Streścił tylko przemówisnia poprze. 
dnie: Jako przewodniczący zebrania, w przemó. 
wieniu jego nie widzialem nie charakterystycr. 
mego, ani zhrodniczeyo, 

Prokurator; Czy FHoffnma j inni atukowaji 
rząd? 

Dr Wyród: Stwierdzam słanoweze że atako. 
wany był Witog osobiście, a nle jaky prezes ra» 
dy ministrów. ! ! 

Przewodn'czący: Z zeznań pańskich okazuje 
się, że pan nie może stanowczo stwierdzić, trzy 
sowa te mówił Hoffman, czy Jaroszewski, 

Świadek: Nie mogę stanowczo obstawać, cry. 
sowa ts mówił Hofiman i nie mógłbym tego 
stwierdzić, nawet gdyby mi Jaroszewskiego do 
oczów przedsiawiono, Uważałem pilnie na prze. 
bieg agromadzenia, bo byłam do tego delegowa- 
nym. 

Dr Heski: Jeżeli pam był delegowanym, to wa. 
die ustawy o zgromadzeniach powinien był pan 
żądać przyzwoitego miejsca obok przewodniczą- 
tego, przedstawić się zgromadzonym i spisać 
ewentualnie przy pomocy protokołamia przebieg 
zgromadzenia. L 

Dr Wyród: Powinien byłem to zrobić, atoli 
praktyka ta wyszła, z zastosowania. gdyż nie 
mieliśmy uniłormu, 

Dr Heski: A więc ustawa rażadnicza © gro- 
madzeniach została zniesiona dla braku unifor- 
mu (wesołość). 

Dr Wyród: Właśnie dlatego, że wszystko mu. 
*iałem w pamięci mieć i nie siedziałem kobe 
przewodniczącego, wiele azczegółów nie pamię- 
tałem i po zgromadzeniu sprawy wątpliwe uzga- 
dnialiśmy. Wątpliwości te odnosiły się właśnie 
ka faktu. czy to mówił Noftman, czy Jaroszew. 
aki. nd 

Dr Heski: Uchwaliliście większością głosów, 
ke Hofimann, 

Dr Wyród: Nie, Wątpliwości eo do Hoffman- 
na pozostały, zwłaszcza, że i inni funkcyonaryu- 
sze policyi nie mieli notatek, ani na papierze 
ani na manszełach. lecz kierowali siẹ tylko 
pamięcią. 

Dr Eeskl: W Krakowie są dwie policye? 

świadek; Tak jest, jest także detenzywa szia- 
KL. m 

Dr Hoski: Konsisiuje, zu defonzywa wojskowa 
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z powodu Zgromadzenia 23 grudnia nile zrobiła 
żadnego donissienia, nio widzec nie karygodnego 

Dr Wyród; | my złożyliśmy zwykłą relatyę 
którą się składa ze Wszystkich zgromadzeń, na- 
wet legalnych. Doniesienie de Sądu wnieśliśmy 
dopiero no 3 miesiącach na Zapytanie prokura- 
tury, 

Dr Rosenzweig; Jaka- partya 
zgromadzenis grudmiowe. 

Śwładek: PPS. Zaznaczam. że w dóniesienia 
podaliśmy tylko bieg myśli przemawiających, a 
za autentyczność słów nie ręczę, 

Dr Heski: Chcę zadać pytanie. 

Przewodniczący Turowicz: Ten Świadek nie 
ule wie, poco go dalej pytać. 

Dr Heski: Przepowiadam. że i inni świadko- 
wie ae nie będą wiedzieli; pocóż więc my tu 
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zwgływałą to 


Śwładek: Opowiada o mowie Drobmera zgo- 
dnie z aktem oskarżenia. Tę mowę dokladniej 
pamiętam, niż inne, 

Prokurator: Jeżeli co do Hoffmanna pan miał 
wątpłiwości, to tu nia ma żadmej wątpliwosci. 
Pyta dalej, czy grożono ostrzeniem siekier i na» 
żów. 

Dr Wyród: Przechodził koło mnie jakiś mē- 
eyma i w formie pomruku mówił coś o ostrzew 
nin. 

Dr Wożniakowski; Czy jest prawdą, że pam 
po zgromadzeniu tem powiedział Drobnerowi, iż 
o sj jego uspokajającaj mowie ludzie się ro- 
zoszii, 

świadek: Przypomina sobie, że kolega Roczek 
przedstawił mu Drobnera, który się przyszedł 
spytać. czy zandarmerya wojskowa ma prawa 
przyjść i go aresztować, 

Mówiliśmy godzinę, szczegółów nie pamiętami. 
Zresztą co myślałem a Drobnerze napisałem w: 
relacyjl. 

Oskarżony Dr Drobner: Oskarżony jestem, ża 
mówiłem o szafńcach, ja mówiłem a szansach 
walki. 

Dr Wyród: Nie pamiętam, czy Szańce, czy 
szanse, bardzo podobne te słowa, 

Przewodniczący Turowicz: Na swansach nów 
można walczyć. a 

Dr Wożźniakewski: Czy pan widzi związek przy 
czynowy między mową dra Drobnera a okradzew 
niem fury żydowskiej Czapnika z Miechowa? 

Dr Wyród: Nie widzę najmniejszego związki 
To był tylko nieszczęśliwy wypadek, że poli- 
eyamt puścił tę ture między zgromadzonych lu 
dni. Świadek zemmaje dalej o zgromadzeniu z dnie. 
1 marca. 

Przewodniczący: Konstatuję, że o to zgroma- 
dzenie Hoffman nie jest oskarżony, gdyż proku- 
rator nie oskarżył Hoffmana o słowa niech zyje 
rewoałucya, Witosowi szubienice postawimy, 

Dr Heski: O słowa te same powiedziane dzień 
przedtem Foffman jest oskarżony. We ś@dę re. 
wołucya może być, a we wtorek nie Śmie poż 
karę do 20 lał. 

Dr Wyród zeznaje o mowie Bluma. Stwierdza. 
że Słowo „rewolucya" nie padło z ust Bluma, lecz 
padło z tłumu i nie było powtórzeniem słów Biu. 
me. 

Przewodn. Turowicz: Mowca Blum unikał wyw 
razu rewolucya; to były słowa niedopowie- 
dziane? : 

Dr Wyród: Nie mówię, że unikał, lecz wcale 
nie mówił. Siowo rewolucya padło ze strony 
małej grupki młodych ludzi, którzy stali po le= 
wej stronie i byli w bardzo swobodnym na» 
stroju. Na tem zgromadzeniu byłem również 
tylko nieoficyalnie jak i mój kolega dr Kłaput, 
gdyż nie mieliśmy mundurów. t i 

Dr Heski: Czy panowie piszecie relacye 
ze wszystkich zgromadzeń nawet legalnych? 

wiadek: Nawet z balów i odczytów. 

Dr Neski; Widziałem na balu prasy komisa- 
rza w bardzo pięknym nuniformie; mógłby go 
pożyczyć na zgromadzenia, aby pan mógł zająć 
przyzwoite miejsce i zeznawać bardziej stanow» 
czo, aniżeli dzisiaj. 

Przewodniczący Turowicz: Mowa Bluma była 
bardzo ostrozna, ale niebezpieczna ? 

Dr Wyród: Nic istotnego, dużo frazesów! 

Dr Brcss; Czy Blum rozpoczął mowę od słów, 
iż przynosi pozdrowienie robotników żydowskich 
dg Polski ? 

Dr Wyród: Tak jest. 

Dr Rosenzwsig: Czy Gadnarczyk jest członkiem 
defenzywy ? 

Dr Wyród: Nie. 

Dr Heski: Czy prawdą jest, co donosiły ga- 
zety „krakowskie, że robotnicy żydowscy, którzy 
przyszii z Blumem, nosili tablice: „niech żyje 
Lenin i Trockil*? 

Dr Wyród: Stanowczo jestto nieprawdą i de» 
nieśliśmy o tem sądowi po najdokładniejszych 
dochodzeniach. 


je 


Świadek komisarz Wolaniecki; Patwisrdza ze 
znania dra Wyreda © zgremadzeniu grudniowent 
Ma watpliwości, kto mówił slowa z aktu oskar 
żenia, czy Jaroszewski, czy Hofman. Pamię: 
lam, że siowa: nie wybi:ajcie szyb i nie róbeie 
awantar, bo chleba nie dostaniecie za to. były 
powiedziane i jeżeli organa policy,ne donoszą, 
że wypowiedział je Hoffman, to widocznia działał 
uspakajająca, gdyż Świadek słyszał, że mówił Hof- 
man, by się w spokoju rozeszii. Przemówienie 
Drobnera byio najsaekojniejsze, tak co do tonu, 
jak co do treści. 

Przewodniczący i prokurator: A więć słowa 
s szańcach nie padły? 

Prokurator prosi o głos i przemawia: Zeznania 
świadka nie są tak „straszne jak w daniesieniu. 
Nie trzeba było robić doniesienia takiego, w są- 
dzie nie są przelewki z takiego doniesienia. 

Przemówienie te prokuratora wywołało na sañ 
ogromne wrażenie. Wszyscy spodziewalł się, że 
* prokurator cofnie oskarżenie. 

Dr Woźniakowski (do świadka): Pan prokura- 
tor jest zgorszony, że pan eofa najważniejsze 
punkty. 

Prokurator: Nie jestem zgorszony. 

Następny świadek Wójcik Józef, pracodawca 
Bluma, potwierdza alibi Bluma pod przysięgą, 
guyż tenże podczas zgromadzenia 22 lutego był 
w biurze. 

Swiadek Szczęść Antoni, ajent policyiny, nie 
se Og przebiegu zgromadzenia, atoii podaje 

rdzo „krwawą* mowę Jaroszewskiego o wy- 
bijaniu szyb i t. d. 

Dr Heski; Czy widzi pań Jaroszewskiego B4 
ławie oskarżonych ? 

Świadek ogląda się i mówi: nie ma go tu. 
(Wesołość). 

Wchodzi członek defenzywy Wożniak. Prze- 
wodniczący konstatuje, że sztab uwolnił na żą 
danie sądu wywiadowców od tajemnicy urzę- 
dowej; mie wolne im jednak podawać nezwisk 
f numerów i wywiadowców, którzy w tym procesia 
ale występują. 

Na sali poruszenie, gdy Woźniak zeznaje, iż 
„dkazany mu oryginai doniesienia podpisał swerm 
imieniem i nazwiskiem i że on jest tym anoni- 
mowym numerem „cziery*. Stwierdza, że na zgre- 
madzeniu nie był, mów nie słyszał, w.dział tysko 
zdalesa tłum, a mimo to doniesienie z treścią 

pisał. 

Dr Heski: Dlaczego pan to zrobił? Dragi, 
który obok pana podpisał. wyjechał i nie można 
go znaleźć, Q numera innych nie wolno pana 
pylać. 

Przewodniczący: Nie. wolno. 

Dr Heski: O inne numera nie będę zreszią 
pytał, ani o numer „40%. ani o numer „608%, 
(Wesołość). Czem pam jesi z zawodu? 

Woźniak: Owszem podma,sirzym murarskini. 
Po wąjnie z głodn musiałem się wziąć do takiej 
Bracy. 

Na pytanie dra Rosenzwaiga, stwierdza świa- 
tek stanowczo, iż zna wszystkich członków defen- 
zywy I mężów zaufania i że Bednarczyk nie był 
nigdy członkiem defeonzywy. 

Następny dzień rozprawy dzisiaj, 


Przeglad społeczny 


Baezność malarze! Wzywa się wszystkie to- 
warzyszów malarzy i pokosimków tak w Kra- 
kowie, jak też na prowineyi, aby z powodu 
akcyi cennikowej omijali aż do odwołania na- 
stępujące warsztaty: Bernard Weinreb, Jakób 
Panzer, M. Tannenbaum, M, Krautawirth, Jakób 
Feldman, -J. Brenner, A. Suberspitz, M. Perlber- 
ger, Jalúb Kóstenbaum, S. Sonueschein, S. Gold- 

, schmied. 


Szkoła partyjna 


Środa 10 mała: Tow. Wanda Ganewolówaa: 
Historya socyalizmu, cz. Í. 


oz 
Ogólne zgromadzenie 


czionków krakowskiego Banku kredytowego 
atow. zar. z o. 6. w Krakowie i 

edhędzie się 20 maja 1922 o godz. 5 pop. w lokalu 
przy ul. Sławkowskiej 23 z następującym porządkiem: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za 1920/31 rok. 

2) Zatwierdzenie bilansu. — 

3) Wybór nowego członka dyrekeyi. 

4) Wnioski i interpelacye. 

DYREKCYA. 


NZPEGO B 


KRONIKA 


Kraków, 10 maja 


Dwa wiece posia Daszyńskiego 
odbyły się 7 bm. w Krośnie i 8 bm. w Nowym 
Sączu. W Krośnie zgromadzenie obradowało 
w Sokole pod przewodnictwem tow. Suma i Bo- 
eheńskiego przy przepełnionej sat, w Nuwym 
Sączu wiec odbył się w sali Domu Robotnicze 
go pod przewodnietwem tow. Droszkiewicza. Na 
wiec ten zebrały się take tiumy, że nie tylko 
wszystkie przyległe do sali ubikacye, als i scho» 
dy były za.chane ludźmi Nastrój był na Gbu 
wiecach bardzo ożywiony. 

aarre 


_ Do robotników krakowskich 
ÓW ezasie od 25 do 28 maa b. r. obradować 

będzie w Krakowie Zjazd ogólnc-zawodowy. 
Przybędzie Kilkuset delegatów z wszysikiech 
dzielnie Polski, będą na Zjeździe delegaci za- 
granicznych Związków zawodowych. 

Jako gospodarze Zjazdu musimy naszym go- 
śeiom zapewnić należyte pomieszczenie, co wo- 
bec niewystarczujących i drogich mieise w ko- 
telach nastręcza wiele trudności. Zwracamy się 
więc tą drogą do zorganizowanych robotników 
krakowskich, aby zgłaszali mieszkania dla de- 
iegatów, podając dokładną ilość sóżek oraz e. 
wentualną cenę mies/kania.. 

Licząc na chętną pomoc robotników krakow- 
skich, prosimy © zgłaszanie mieszksń do sekcyi 
kongresowej w sekretarydcie Związków zawo- 
dowych, ul. Dunajewskiego 5, III p, oficyna ie- 
wa, pomiędzy 6 a 8 godz. wieczorem. , 

Sekrotaryat Zwięzków zawod. 


Wzrost kosztów utrzymania 
w kwietniu 


Komisya dla badania kosztów utrzymana, 
złożona z przedstawieieli rządu, organizacyi pra- 
ceowników i przedsiębiorców na posiedzeniu wdi, 
6 bin. ustaliła, iż koszta utrzymania rodzin pra- 
eowniczych w kwietniu rb. w porównaniu z mar- 
esem wzrosiy o 11 87%. Przedstawiciele praco- 
wników zgiosiłi votum separatum. 


ik) Praliminarz tudżełu miejskiego W bieżącym 
tygodniu sekeye Rady m. Krakowa rozpoczną ob- 
rady nad prel'minarzem budżetu na rok 1922. We 
czwartek obradować będzie sekcya siouomiezna, 
w piątek zaś tłobroczynna i epicki społecznej. 

Weiewods Br Gałecki wyjechał dzisiaj w spra- 
wach urzędowych do Nowego Targu i Nowego 
Jączą. Powraca w piątek. 

Bezpłatne szeżenienie grzeciw ospie odbywa Się 
w szpitalu św. Ludwika w każdy czwartek od 
R—10 rano przez cały maj i połowe czerwca. 

Z teatru J. Sioweckiege. Poniewaz ostatnia pre- 
miera wywołała sprzeczne sądy i komentarze, 
autor iej p. A. K. Czyżowski wypowie słowo 
wstępne przed dz'siejszem i jutrzejszem przed- 
atawieniem „Ul cy dziwnej*. W piątek „Mizan- 
trop? z p. Krasuowieckim w roli gównej. Na 
sobotę przygotowuje teatr komedyę autora „Czy- 
stego interesu* Stef. Kiedrzyńskiego „Oczy księ- 
tniczki Fathmy". Role główne kreują pp. Kloń- 
gka, Nosarzewska, Guttner. Malinowski oraz p. 
Z. Nowakowski, pozyskany na miesiąc urlopu. 
Premiera „Oczu księżniczki Falamy* w sobotę 
13 maja. 

Z teatru Bagatela. Dziś i w dni następne „Swi- 
derek“, wesoła komedya włoska. W piątek 12 
bm. o godz. 4 popoł. koncert dla dzieci i mło- 
dzieży o programie klasycznym. W sobotę 13 
bm o godz 1i wieczorem drugi koncert w czte- 
rech częś. iaeh, na ktory złożą się: poezya w tań- 
cu, bajki wschodnie, figurki z se. wskiej porce- 
lany i tańce klasyczne. Biety przy kasie Baga- 
teli. 

Opera i oporetku. Dzia we środę jedna z naj. 
zabawniejszych operetek J. Gilberta „Urlop mal- 
żeński*, która zdobyła na premierze rekord po- 
wodzenia. jutro we ezwasfex opera Verdiego 
zTraviata” w której wystąpi gościnnie p. Aleksan: 
der Wesołowski tenor opery w Moskwie. 

Z teatru Nowości. Dziś we śródę wznowienie 
wesołej operetki „Urszula *, która dzięki grze Czer 
mekównej, Pilarskiego i Kaczorowskiego osiągnęła 
rekordowe powodzenie. W przygotowaniu premie- 
ra „Szału miłości” Butti Kaya. 

ill. Festival „Echa*. Krak. Tow. śSpiewackie 
„Echo* urządza w sobotę 13 maja o godz. R-ej 
wieecór, na dziedz ńcu arkadowym na Wawelu 
koncert, na którym zostana wykonane ułwoty, 
magrodzona na tegcroeznym konkuveis „Eche“ 
pod batute dyr, Bolesława Walok Walewskiego, , 
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' koloru munduru. 


i NE, - 16% 


m M m > 


Ji. seans ekeperymenłalny Rom.Romano odbedzie 
wię dziś we środę w Starym Teatrze. . Miiety' do 
nabycia u Braci Lipskich. Niawkowska ^ 

Sundar Związków Słtzejssk'ch Minisrerstwo 
śnrraw wojskowych rozkazem L. 230/P B. Oddz, 
II. sł. gen. zatwierdziło wzór munduru a. 
ków Związki: strzeleckiego. Muuiup ten silada 
się z trenczu i spodni koloru khaki oraz brady- 
cyjnej strzeleckiej maciejówki z erzejk om: na 
lato przewidziane koszulki letnie y krawatem. 
Na lewsm eniu trencza 
weg! koszulki naszyty emunuema” Swiązvku strze. - 
leckiego (na, obszytej srebrnemi niémj amarae. 
tmwaj iarczy: srobrmy srzeł stę.oleskii. 

Staraniem akademickicye Zola Uniw Pad. 
im. A. Mickiewicza 'vozpocznie się szereg wiecza. 
rów dyskusyjnych. majacych na selu zosusjg.. 
nie aktualnych zagadnień współczesnego zy. 
cia, Pierwszy z nich poświęcony GSA 
peryalizm w oświetleniu » 
się w sobotę 13 bm. o godz. ? wie 
Lud. w Podgórzu (sala, byłej Ra 5 
róg Rynku i ul. Lwowskiej II. w.) Wetep 100 rok. 
üla cakmków organizacyj roboiniczyeh 50 mkp. 

Pierwszy zjazd/ koleżeńzki aksolwentów pań.. 
gtwowej szkoły przemysłu drzewutgo w Zako. 
panem, postanowiony na rok 1918, s. odłożony 
wskutek wojny, odbędzie się 3—3 lipca w Zako 
panem. Koledzy u ist szkolnych od 1806 do 914 
i inni chcący wziąć udział w zjeźdyie zechcą 
nadsylae zgłoszenia pod adresem- Roinan 01520. 
woki państwowa sukola przemysłu drzewnego w 
žakcopanem, najdalej do 20 maja br. 

Konkurs dla studentów f lozofii, W wydanym 


niejsiiej, 


właśnie zeszycie „Ruchu filozoficznego“ prot. Dr 


K. Twardowski rozpisuje konkurs dla studen. 
tów, poświęcających się filozofii w znaczeniu 
świślejszem. Konkurs podaje dwa tematy do wy- 
boru, jodem z logiki, drug: > psychologii, miano- 
wieie „W sprawie wzajemnego stosunku trybów 
syłogizmu" i. „Analisa psychologiczna zazdroa 
ści“, Nagroda za pracę najlspszą wynosi 10000 
mk. zebranych ze składek. Bliższe warunki kon. 
kuren podaje „Ruch fiozoficznzy" tom VI, zescyt. 
s-8.10, sty. 115. 

Staraniem Ogniska maunszycietskicgo w Krae 
kowie odbędzie się w czasie tegorocznych wakas 
cyi sześcictygodniowy kurs metodyczno-przygo 
zciowamczy do egzaminu kwalifikacyjnego 
ud 10 lipca do 19 sierpnia u zakresu przedmioe 
tów. cohjętych planem naukowym dla szkół pos 
thnych, Nadto, czyniąc zadość lieznym ¿ys 
jom postanowil Zarząd Ogniska urzędzić ró, 
s w czasie od 10 do 13 leca tezesktygadnie,, 
sod kiwruna 


YA 
wy kurs metodyczny nanki śpiewa 
kiem proi, Koniers. i jediwzmiesiocuny KUPE Mee 
vtdy czek inkowy i prać feu ui 5 Lipca 
do 5 siem pod kierunkiem prot. H. Poliehta ł 
prot. T. Szumańskiego. Zetszen a przyjmuje i 
informnacyj udziela Karol Balicki, skarbnik 


Ogniska Kraków, Rynek Gi 1,20 11 r w €Ermie 


nie ao 25 czerwca. Na odpowiedź aaieżw 4 łączyć. 
znaczek poc.towy, 

(jd.) Victoria Żłkov — Wisia, 7 maja, ds1. 
(2:1). Jedna z najlepszych drużyn czuskich po- 
kazała grę, na bardzo wysokim poziomie pod 
każdym względem. Błyskawiczne tempo, znako. 
mita przyziemna kombinacya, doskonałość tech- 
niki | potężma strzały -— to główne jej zalsty, 
Toteż Wisła ma niemałą zasługę, że potrefita q. 
zyskać zaszczytne wyniki z górującym Przeciw, 
rikiem. a nawet w pierwszym dniu utrzymać grę 
gupożaie otwartą, 

Zarar po rozpoczęciu Wisła podprowadza pił. 
kę pod bramkę Czechów i po kilku atakach Ko- 
walski pakuje pierwszą į jedyną bramkę głową. 
Dalsza gra przedstawia się jednostajnie: usta- 
wiecznie zmieniające się ataki gości 1 Wisły, pmyy. 
czem pierwsi dzięki lepszym strzałom wychodzą 
zwycięsko. Drugą bramkę puścił Wiśniewski 
między nogam, Sędziował p. AUErhbach, 8 maja 
3:1 (2:0). W drugi dzień obraz gry zupołnie 
inny. Goście w zmienionym składzie ujmują odra 
zu inicyatywę i nia dają Sobie jej odzbrać do 
końca. Obrona Wisły pracuje jak “wykle kon- 
certowo i odpiera ustawiczne ataki Czachów. 
Tylko trzy strzały, znikomy Procent oddanych, 
malazły drogę do bramki miejscowych. Sporady 
czne wypady Wisły przy”oszą jej dopiero aa mi- 
nutę przed końcem STY honorowy punkt z pię- 
knego strzału Dance, — 

Sędziował padantycznie | dobrza p. Ziemiań. 
ski. 

(k) Uroczystość „Zef!ugi nolskiaj“. W ponie- 
działek rano oubyi SIĘ w Krakowie chrzest no- 
wonabytego statku osobowego „Sianisław*, wła- 
suość „Zeglugi, polskiej*, Przy HI moście na po- 
kładzie nowego Stuiku zebrali się licznie zapro» 
szaui guócia, iniędzy innymi wojewoda dr Ga- 
jsekł z mał-68Eę, prez. Fedetówicz i wieepr. de 
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Wielgus. naczelnik prezydyum wojew. Kowali» 
kowski, starosta čr Bal, prezes sądu okr. Pelc, 
dyr. PKKP Makowski, członkowie Rady nadzor- 
czej „7egiugi Polskiej* z prez. inż. Perosiem na 
czele, dale; radca Witold Ostrowski, dyr. Strzy- 
żowski, reprezentanci Synd. dziennikarzy z wi- 
cepr. Woyczyńskim i sekr. Korolewiczem, grono 
nrzędników i urzędniczek *Zeglugi Polskiej“, 
którzy z inż. Gernlą i p. Sołtysem starali się 
uprzyjemnić zaproszonym gościom na pokładzie 
statku. Jako rhrzestni rodzice statku występo- 
wali wojew. Gałecka i prez. Federowicz. Po prze- 
mówieniach nastąpiło przy dźwiękach hymnu 
narodowego podniesienie bandery handlowej. 
Uroezystość zakończyła się rewia statków „Że- 
glugi polskiej*, poczem zebrani goście na nowo 
poświęconym, statku odbyli wycieczkę do Bielan. 

„Lotnictwo w dobie obecnej i za lat 50%. Na ten 
temat wygłosi odczyt Władysław Srzednicki, dy- 
rektor wytwórni samolotów braci Facmanów we 
Francyi, członek kongresu lotniczego w Paryżu, 
dyrektor Tow. francusko-polskich zakładów samo- 
chodowych i Jotniczych w Warszawie, dnia 10 bm. 
o godz. 7 wiecz. w Muzeum przemysłowem (ul. 
Smoleńska 9). Odczyt będzie ilustrowany obrazami. 


( kinematografieznymi. 
Ciągle awantury przy uilcy Krakowskiej. W ie-. 


stauracyach przy ul. Krakowskiej zapijają się w nie- 
dziele i święta rozmaite mętne indywidna, które 
swojem awanturniczem zachowaniem się zagrażają 
życiu mieszkańcom tej ulicy. Możeby policya po- 
stawiła stale wieczorem tam posteruńkowego, zaś 
restauratorów za niedozwolone sbtzedawanie wódki 
w niedzielę pociągnęła do surowej odpowiedział- 
ności. 

(k) Tajemniczy topielec. Urząd parafialny w Pie- 
szowie doniósł do krakowskiej polieyi, że dnia 
8 bm. fale Wisły wyrzuciły tam na brzeg zwłoki 
topielca, mającego związane ręce i nogi. Przy zwło- 
kach znaleziono pieniądze ponad 20.000 mk i legi- 
tymacyę opiewającą na nazwisko: „sędzia Stoto- 
łowicz z Sanoka*. Policya prowadzi dochodzenia 
w celu wyjaśnienia tego zagadkowego utonięcia. 

Kradzieże na odpuście. Podczas odpustu na Skałce 


_ gorganizowana banda złodziei kieszonkowych do- 


konala całego szeregu kradzieży. | tak między iu- 
pemi skradziono p. Katarzynie Pabian, przybyłej 
na odpust z Biesiadek, dolara i znaczniejszą kwotę 
w markach polskich. Następnie Janowi Hanzlikowi 
wyciągnięto z kieszeni srebrny zegarek kryty war. 
łości 80.000 mk. Dalej Janowi Pawiikowskiemu 
skradziono zegarek srebrny „Omega“ ze złotą de- 
wizką wartości 50.000 mk. Wobec mnożących się 
kradzieży, organa policyjne przeprowadziiy wśród 
tłumów poszukiwania za amatorami cudzej wiasno- 
ści i przytrzymały kilku znanych złodziei kieszon- 
kowyob, którymi są: Jan Ciężki l. 82, Maryan 
Klimka L 13, Stan. Kucharski l. 14, Leon Fromo- 
wicz L 19, Stefania Kurkiewicz 1. 24, Jan Czapla 
L 23, Jaapsław Bryk 1. 23, Eleonora Stofa l. 18, 
Janina Marczewska 1. 16 i Mieczysław Ochocki 
1. 82. 

Włamanie. Do zamkniętego mieszkania p. Reginy 
Boczarskiej przy ul. św. Filipa 8 włamali się nie- 
znani sprawcy i skradli większą ilość garderoby, 
bielizny oraz biżutefyę Wartość skradzionych 
przedmiotów przekracza 100.000 mk. Dochodzania 
w toku. 

Kraozieże koni. Onegdaj nieznani sprawcy wtar- 
gnęli nocą do zamkniętej stajni Józefa Fażnego, 
gospodarza w Batowicach pod Krakowem i skradli 
3 konie wartości 2,100.000 mk, Prawdopodobnie 
cisami sprawcy skradli następnie w tej samej wsi 
ze stajni gospodarza Macieja Nawary 2 konie war. 
tości 5u0.000 mk. Za koniokradami wszczęto po- 
szukiwania, 

(x) Ucieczka umysłowe chorego włamywacza. Za- 
rząd zakładu dla umysłowo chorych w Kobierzynie 
doniósł do krakowskiej policyi, że dnia 9 b. m. 
o godz. 3 rano zbiegł z zakładu umysłowo chory 
N. Krzemień. Zaznaczyć należy, że Krzemień jest 
znanym włamywaczem kasowym i że trzymany 
jako umysłowo chory w Kobierzynie, zbiegł już 
raz słamtąd przed kilku tygodniami, © czem wów 
ezas donogiliśmy. 

(kx) Śmiertelne przejechanie chłopca przez tram 
waj. Wczoraj zaszedł w Podgórzu tragiczny wy- 
padek przeiechania chłopczyka przez wóz tram- 
wajowy. Oto kilku chłopców bawiło się przebie. 
ganiem gościńca przed przejeżdżającymi tramwa. 
jami w ul. Lwowskiej. Nagle jeden z chłopców 
6-letni Chaim Engländer upadł na szyny i dostał 
się pod koła nadjeżdżającego wozu tramwajowego. 
Ponieważ ciaia meszczęśliwego chłopca nie można 
hyło wydobyć x pod wozu, zawezwane przeto 
straż pożarną, która przy pomocy dźwigarów pod- 
hiosła tramwaj i wydostała przepołowione zwłoki 
dziecka. Trupiarka przewiozła zwioki do zakładu 
medycyny sądowej. 

(xy Zamach samobójczy. Onegdaj usiłował po- 
ehawić się ŻYGIA wystrzałem x rewolweru w oko- 
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ley skroni Żi-letut Józet Piernik, strażnik skar- 
bowy, w mieszkaniu przy ul. Rękawka L 26. Za- 
wezwa#e pogotowie ratunkowe przewiozło despe- 
rata w beznadziejnym stanie do szpitala. 

(x) Samobójstwo policyanta. Wczoraj pozbawił 
się życia wystrzałem z karabinu w Serce 30-letni 
Piotr Kasek, posterunkowy polieyi. Denat odebrał 
sobie życie w barakach PP w Górce Narodowej 
pod Krakowem. Powód samobójstwa dotąd nie- 
stwierdzany. 

-00— 
Z POLSKI 

Aresztowznie komenistów w Łodzi. Policya łódz- 
ka aresztowała trzech wybitnych działaczy komu- 
nistycznych, którzy uprawiali agiłacyę w łonie 
związków zawodowych. 

— OBO — 


Z ZAGRANICY 


Katastrofa kolejowa. Z Hzymu donosta: W 
bliżu dworce. kolejowago w Piris runął most ko- 
lejowy nad kamatera w chwili, gdy jeden z po- 
ciągów wyruszył z dworca w Pizie, Z wyjątkiem 
lokomotywy i dwóch wagonów cały pociag svadi 
z wysokości 10 m do kanału. Wiele osób poniasło 
śmierć, znaczna, ilość rannych, 

Trzęsienie ziemi we Włoszech. Z powodu trzę- 
Sienia ziemi zawaliło się w Cosaio iprowitcya 
Bari) około 20 domów, w tem kilka pałaców. Se- 
tki domów jest uszkodzonych i grozi zawale- 
niem. Ludność opuszcza miasto szkody wyYna- 
sza sutki milionów. 
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REPERTUAR 
Teatr im. JuL Siowasekiego 
Środa: sUlica dziwna”. 
Czwartek: „Ulicą dziwnx”. 
Piatek: „Mizantrop“. 
Sobota: „Oczy księżniczki Fathwty , 
Text Bagatela” 
Sroda: „Swiderek®, 
Czwartek :. „5widerek“, 
Miejski teatry opera i eperetka 
Sroda: „Urlop małżeński. oo o, 
Czwartek: „Trawiata”. gY 
Opezstka w Nawościace 
Sroda: „Urszula“, 
Kuliogium wykładów naukowych (Byosk al 
Linia A--B. U, 3% 
Początek o gods, 6 wisczór. 
Czwartek: Kerol Hubert Rostworowski: Terwaan- 
tyzm w życiu spolecznem, . 
KINO BOUCZAJĄCE 
Muzsum przemysłowego, ul, Smoleńsk 9 
Od czwartku 11 bm. nowy program © godz. 
3, 6'/3, 8 wiecz.: 1) Latarnia czarodziejska. (Baśń 
lautastyczna w 4 obrazach), 8) mali wywiadowcy 
(2 części), W sobotę 18 i w niedzielę 14 bm. po- 
wtótzenie programu. 


Walka z bandą atamana 
Gzorta 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*) Pościg za 
bandą Czorta trwa dalej. Dnia 6 bm. centralue 
władze bezpieczeństwa zarządziły obławę przy 
udziale wojska. Ooława wyruszyła do puszczy 
białowieskiej. Wczoraj wieczór koło Bielska po- 
licya uatraliła na centralny obóz Czorta. Przy- 
witano ją gradem ku! i wywiązała się zaciekia 


bitwa. Ponieważ banda miała liczebną przewa: , 


gę, nie pozwoliła otoczyć obozu. Wreszcie po- 
licya przypuściła szturm, co w bandzie wywo- 
łało zamieszanie i cofnęła się, poczem obóz zo- 
stał zajęty. Ź powodu bruku amunicyi policya 
A= zaniechać pościgu tak, że banda umknę- 
a Ww ZY e 


Proces Fedaka 


Lwów. (AW). Gazety lwowskie donoszą w spya- 
wie procesu Fedaka, że proces ten zostanie prze- 
prowadzony oddzielnie od sprawy innych współ- 
winnych zbrodni źdrady stanu. Rozprawa odbędzie 
się nie jak podawano w czerwcu, lecz prawdopo= 
dobnie w lipcu z powodu olbrzymiego materyału 
aktu oskarżenia. : 


Socyaliści niemieccy za porozumieniem - 


2 Francją. 


Berlin. <PAT). „Vorwärts“ pisze: Niemcy te- 
sknią za definitywaem pojednaniem i porozu- 
mieniem z Francyą. Przeważająca większość 
narodzi niemieckiego jost gotowa dla osiągnięcia 


SĄ CIECIE (ESEE PEACE WSTECZ ACETEETE PĘCZKI EEE 


tego celu ponieść wielkie ofiary. Nowe Niemcy 
nie chcą się iączyć z Anglią czy teź z Rosyą 
przeciw Francyi, lecz chcą wspolnie z Anglia 
i Fraucyą stworzyć nowy stan pokojowy. Od 
dalszego rozwoju wypadków we Francyi za- 
leży, czy powiedzie się plan uratowania Europy 
przed upadkiem. 


Przegląd gospodarczy 


Giełóa krakowska z 9 maia 
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Stowarzyszenia 1 zgromadzenia 


zza 


Towarzystwo Domu robotniczego w Podgórzu 
urządza w niedzielę 14 bm. w parku na Krze- 
mionkach doroczny testyn ludowy. Dochód prze- 
znaczony na budowę nowego domu robotniczego, 
Program nadzwyczaj twozmaicony: tańce, tombola, 
koło szczęścia muzea starożytności, Przygrywać 
będzie orwiestra tramwajarzy krak., podgórski chór 
rob. odśpiewa szereg pieśni. Początek o godz. 2 
popołudniu. Wstęp 100 mk, dzieci w towarzystwie 
rodziców 50 mk. Robotnicy, poprzyjcie własny cel!, 

Zgromadzenie pracowników tramwajowych 
udbędzie się we czwartek 11 inajaya godz, $ rano 
i o godz, 5 i pół popoł, w sali Domu robotniczega 
w Podgórzu. plac Serkowskiego, wzywa się 
wszystkich pracowników do punktualnego ja- 
wienia się na zgromadzeniu. Sprawy ważne, 

 Baczność banolowcy i handlowczynie ! W czwar- 
tek 11 maja punkt. o godz. 7 wieczór w lokalu" 
przy ul. Sławkowskiej 6, odbędzie się Zgromadze- 
nie członków z porządkiem dziennym: 1) Spra- 
wozdanie z konferencyi handlowców w Warsza- 
wie; 2) Sprawa Walnego zgromadzenia. Wzywa 
się wszystkich członków o punktualne przybycie. 

Zarząd Związku zawodowego 
pracowników handlowych w Krakowie. 


Robotniczy Klub sportowy. We środę dn. 3 bm. 
odbyło się zgromadzenie amatorów sportu piłki 
nożnej i łekkiej atletyki. Przewodniczył i refero- 
wał tow. posei Klemensiewicz. INowo wybrany 
tymozasowy zarząd zwraca się do wszystkich to- 
warzyszy miłośników sportu, tak piłki nożnej jak 
i lekkiej atietyki, aby stę zapisywali do Rob. kiu- 
ku sportowego. Wpisa codziennie od 7 do 8 wiecz: 
w ezytelni, Dunajewskiego 5, li p. Walne zgroma- 
dzemie odbędzie się tamze dn. 10 bm. œ 7 wiecz. 

Za zarząd Widliński. 
> c2 LES 
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Stolarzy 
zdolnych na roboty budowla- 
ne i mebiowe przy mie firma 
„Muranyi*, Kraków. Grze- 


Poszukuje się 
robotnika obeznanego z robo- 


górzki. » K 
Tanio do spizedeńia Rdwokzt tami sziifiersk, i nikiowaniem. 
Rolki okapowe. tulejki porce- STW SES U: 
lanowe, trzpionki pierścienio- ` : F R a $: RA AN 4 R D S h $ Wiadomość: 496 
we, zaciski do bateryi, stacye | YA a Crs 3 aa K 
telefoniczne, armatury ner ; i BARAN, Kraków, Sławkowska 6. 
metyczne, kie ah | 
i inne przybory elektryczne, . O AAAALAŁŁAKJ a 
EISE UOT omien. ul. św. Se=- otworzył kanteiaryę L es. Tras TT 
bastyana 12. 441 | i % ; 
Samodzielne || w Krakowie, Sławkowska 14. | OGŁOSZENIE. 
isika zdolae panny do śe y Rada Powiatowej Kasy Chorych w Kzośnio (Walne Ze 
Ca akin E dara- | 2 A branie Dełegatów) uchwaliła na nadzwyczajnem posiądye- 


imu w dniu 26 marca 1942 nową 2ming statutu grzes 
A : PRĘT powiększenie liczby grup zarobkowych do 37 i przesunie- 
ena Sz. moga się eie góraej granicy zarobku ustawowego do ME. 1.6U0*—- 


zgłaszać. 0 AT = n= =E = : mem dennie, która to uchwaię Ministerstwo Praey i Opieki 
i 


dkiej potrzebne. Tysko dobrze 


EA + BIGNCTATATKKEJ Spolecznej zatwierdziło reskryptem z dnia 26 kwietnia 

Aovazury !1922.Nr 894/VIL z mocą obowiązującą Od 18 kwie- 
tnia 1922. 

wa Himgy elektryczne przyj- Nowych tabel skiadsk dostarezy na Żedamie biuro Pe- 


è | i 
„dą peg Pierwszorzędnych Szwaczek | as dina ow O T 


Jagieilońska 12. il. p. 3 drzwi. ae 
JAGIELOWSKA 12, IL D.ódrzwi. Øg j Następnie uchwaliła Kada Kasy w Krośnie w dniu 26 


ry Sa r EA 8 a sowitem wynagrodzeniem poszukuje | marca 1922, Jednorazowy nadzwyczajny datek w wy- 
ya g ubione F b k bi li e k © S A sokości jednomiesięcznej akładki ubezpieczonago członka 
dokamenty wojskowe na na-| a ry a le izny I tr y otazy a . wraz z dopłatą pracodawcy na fondusz wykorńezsnia i 


urządzenia budynku na tele Kasy Chorych raa,ątego po- 

w Krakowie XXH, ul. Dąbrewskiege 15. Pietie biura, sale ordynacyjne, TĄ dłeradiiaj dia 104 

15M operaeyj nie nadających się 4o Sszviłtaia, szpitalik 

„reż " CE mak, dla lże; chorych rie nada,ących się jeszcze do leczona 
| w publicznym szpitalu oraz dia połośnie itd. 


aAwisko Wyrobek Antoni z Ja- 
wisaowie, pow. Oświęein!, z 
wieważnia się. . 49.3 


Skład papieru i gaiantaryi Zawiadamiająe o tej uchwale uprasza Big o możliwe 
MICHAŁ SŁUMIANY, Kraków, Sławkowska L. 24. rychłe uiszczenie powyższego jednorazowtgo datku we- 
poleea: papiery lotos? krajowe i zagraniczne, po- $ dług opłat z marca 1942 i ściągnięcia go w odpowiedniej 


eztówki art, lustra, albumy na pocztówki i foto- Í wysokości w zwyczajny sposób przy najbliższe: wypiacie 
i 


tie, ramka na fotogratie. portfele, papierośnice, zarobków. 3 ! 
db R akta, karty do gry. wykonało bilety wizy- _ Powiatowa Rasa Choryeh w Krośnie urządza w roku 
towe, zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 360 bieżącym w własnym Zarządzie dom dla cuorych w Za- 
: <= Bi kładzie kąpielowym w Iwoniczu. Chorzy członkowie tej 
m mn | Kasy, potrzebujący leczenia w Iwoniczu, powinni wnieść 


"podana do Że ządu, zaopatrzone w orzeczenie lekarzę 


ca a r 
adze Panów i Pańl etes 
| Inna Kasy Choryeh mega również zgłosić swoich ezłou- 


1 p s ków za zwrotem kosztów utrzymania I leczenia, które po 
| Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić naszych PP. Klien- | ukonczonym sezonie zostaną ustalone. 

ów i osób, żyezących ñabyć tanią i elegancką bieliznę męską ; Miuistaistwo Pracy i Ovieki Spoleeznej reskrypiene 
damską, że przy neszym składzie otworzyliśmy specyalną | z dnia 26 kwietnia 1922 Nr 7UU/ VIL zar. adziło wydzielenie 


= 


3 pracownię bielizny. pa zł „| powiatu brzozowskiego z okręgu Pow.aiowej hasy Cho- 
A nec i Na prowincyę wysyłamy pocztą za zaliczeniem (płaci Í rych w Krośnie z duiem 1 lipca 1922 i z dniem tym za- 
"="mana i się e odbije =" z Gr | mieni się filig Kasy krośnieńskiej w samoistną Kasę, 
Koszule męskie letnio dzienne z podwójnemi mas- | ; 
Prawdziwe ka LZ kietemi z dobrego sanns aevez najmodniejszych de | Powiatowa Kasa a: vogn — Rpa 
E i seni w paseczki 9 za sztukę, za pół tuzina rzewodniezący Zarząd: 
Ra rw ALNK="KACELUN, © uro 11.400 Mk, tuzin 52300 Mk. , i 313 "  Fiotr kucharski" Ni p. 
SKŁADY FABRYCZNE i 2) Takież koszule z francuskiego zefiru po 2.500 Mk wa a a 
| A za sztukę z kolnerzykiem z tegoż maleryału 2.750 Mk, | Zarzad Rabotn.czej Społki oszczodnuści I pożyczea w Przemyśla 


DLA GALIGY! ZACHODNIEJ: || DLA GALICYI WSCHODNIEJ | | pół tuzina 16.500 Mk. 


| 
3) Koszule męskie nocne białe z dobrego gatunku mate- | prasza niniejszem swoich człontów na 
i 


Kraków, Liurowszczyzna 8. Lwów, Zółkiewska 37. stowarzySzenie zarej,eSirowau6 ż OLiUu.GŁUNĄ DUTĘJĄ sa- 
kła Śr A re ryału „Silezia” po 2.250 Mk za sztukę, wyższego gatunku A 
3 . 60-18. i 
T 2. ik EIS 4) Kalesony męskie po 160m | AIV Walne Zgromaozenie 


wyższego gatunku 2.050 Mk za parę, 

5) hoszuie damskie białe z za- 
granicznego batystu z koronkami . 
wstawkami po 2.600 Mk za sztukęi 

©, 5puem czki (halki) białe, ba- 
tystowe z koronkami po 2.800 Mk | 2% Sprawozuanie Zarządu z czynności i rachunków vą 
za sztukę. rok 1921. 


które odbędzie się w nieśzicią 21 maja b. r. o godzinie 3 olej 
po pełudniu w lokalu Klubu hosotniczege (Dom Mobotniczyj 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odezytanie protozoiu z poprzedniego Walnego Zgró- 
mądzenia ; 


p spółdzielnia zarejestr. z egran. odpow, 


zwołuje na 14 maja 1922 o godz. 3 popoł. de lokala Or: 
ganizaeyi kolejarzy, ui. Czackiego 444 w Jaśle i 


Zwyczajne Zgromadzenie 


członków-przedstawicieli r 
v następującym porządkiem dziennym; 


I 
| 2.600 Mk za sztukę. 
À 


PN 


d? ji V 
y jiii 


n 


7) Chnsteczki batystowe de nesa g Zəmisyi igyinei ioski 
EE a Ara 4.000 Mk, 3) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z wnioskiem © 


i cj 5 mar i Z je 
D ELANA aada ża 4 enie absolutoryum Radzie Nadzorczej i Zarzą 
tuzin 9.300 Mk 1 4.500 Mi. 4) Rozdział zysku. 511 


9) Prześcieradła rozmiaru 2X3 5) Zmianą etatutu. 
mtr dobrego gatunku ze speeyalnego 8) Wybór 3 cztonków de Rady Nadzorczej w miejsoe 
płótna, nadającego się na przeście- ustępującycu. p 
radła po 2.900 Mk i wyższego ga- 7) Wybór 1 ezłonka jako zastępcę do Radv Nadzororej, 
tunku po 3.50 Mk za sztukę. 8) Wybór Komisyi Rewizyjnej z 8 członków na przew 
10) Skarpetiti męskie ietnie czar- siąg 1 roku. 
se i keiorowe za pół tuzina 2.000 Kik, 9) Wn.oski 1 interpelacye. 
(4 8000 Mk i 3.500 Mk (zależnie od gar UWACA: Biians można przeglądnąć w godzinach wie” 
tunku)., | A czornych w lukału kasy, ul. Nuwa u. 6. 
11) Pończachy damskie cienkie czarne i kolorowe cena ZA RADĘ NADZORCZA: 
3 par 2.000 Mk, 3.000 Mk i 5.000 Mk (zależnie od ga- A RADĘ N/ As 
türiku): $ Żuk Józef Postawa Walenty 
o godzinę później drugie Walne Zgromadzenie z tym sa- 12) Również posiadamy na składzie trykotinę jedwabną sexretart. przewodniczący. 
mym porządkiem dziennym i będzie zdolne do powzięcia | najwyższego gatunku, szerokości 180 cm. specyalnie na | ARE 
ważnych uchwat bez względu na ilość obecnych czionków- ; auknie damskie we wszystkich najmodniejszych kolorach, 
przedstawicieli. 606 ; jskoto czarny, granat, złoty fpkstrot, eisktryk, piaskowy, 
Za Zarząd: | różowy, niebieski, stalowy, bronzowy, paw! : aramantowy 
| 
| 


z 1) Odezytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgrema- 
zenia. 

2) Sprawozdanie Zarządu 2» zozwoja gospodarezege 
i przedłożenie bilansu za r. 1924, 

3) Sprawozdanie lustratora i Komisyi kentrelująeeż, 
wniosek o udzielenie »bsolntoryum, 

4) Rozdziat nadwyżki. 

%) Wybór Zarządu. 

6) Wnioski. 

W razie braku przepissnsgo kompletu edbędzie się 


|. Walne Zgromadzenie 


Gzłonków ow. Związku «ob. Stow. Spółdzietczych 
j w Nowym Sączu 
sdtędzie się w nledziejg dnia 14 maja 1922 r. o godzinie 1 
popołudniu w lokalu Związku, ui, Długosza 42 w liowym S8cza 
z następującym porządkiem dziennym. 


1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Febrauia, 
3. Spratrozdanie Zarządu a) z dziaialności organizacyjnej 
b) z działalności handlowej. 
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli i wniossk 
o udzielenie Zarządowi absolutoryum. 

4. Rozdzia: czystego ZYSKU. 
B. Zmiana statutu. 
8, Wybory: a; Członków Rady Nadzorczęj 

b) Członków Zarządu. Bi4 
7. Wnioski i interpelacye. 


Do udziału w Walnem Zgromadzeniu uprawnisni gą 
delegaei Spórdzielni, należących do Awiązku, u„ałnome" 


Dziabińska Zofia. Folia Władystew. i wysyłamy kupon na całą suknię (1 m. 40' em.) za 15.500 Mk. 
= z — Í Kupon na bluzkę z tej trykotiny 7 800 Mk. 


l doco 0 
MONTER-SZOFER 
pe. ERES T, 


samochodowy 
s > s Zamówienia wysyłamy natychmiast (możne nawet beg 
SB modzielny, z poważnemi r eferenegami, zadatku). Przy zamówieniu na koszule prosimy podać nu- 


oszukiwany. mer kołnierzyka. 
BE Z NE 2 UWAGA! Za Mi Lpp ej towar zwracamy pieniądze 


Fabryka Sady, Borek Fałęcki k, Podgórza. w przeciągu 14 dni. 


Zamówienia prosimy adresować: 


Satyna francuska w różnych deseniach fanlazyjnych 
również gładka kolorowa 85 cm. szeroka po 1.900 Mk za 
metr. : 


Markizeta franeuska gładka i w deseniach w kalorach 
oznaczonych wyżej po 2.300 Mk ze metr gatunku najwyż- 


Do składu tabrycznego 


7 | Warszawskiej Spóri Manulakturowej 
Perfumy francuskie na wagę Warszawa, Złota 21z. 


— 


enieni przez Zarządy — a to po 1 delegacie zn każdę 


P. S. Przyjeżdzających de Warszawy uprzejmie upre- | 5000 Mp. wpłaconych udziałów. 3 
paiera K. MIK LASZEWSKI mamy o odwiedzenie naszego skiadu : osobiste przekona- HTA 4 d 
: nie się, co do gatunku towarów ı cen. ` Z Prozydyum Rady Nadzorczej: 
raków, Piac Dominikański 1 p 4 3 > 
ATAKÓW, mxa . keoporatywam, ikórkam Rolniczym i Stowarzyszeniom Ża sekretarza: ” Prezes: 
WWWWWWWUWWWYOWWÓWWWWW 33 dogodne warunki, 9606 | Amoni Broszkiewion inż. Maksym. Geisler. 
Redaktor naczelny: Pell Rockets, Redaktur zdpuwiedziadny: Maryus dastrząkski, 


Nakładem Ludowe Spółką Wydawniszyćń Awmi w Krakowie Gańęnkaczi Prikaati Leewe w Krakowie, Punajewskieze A (tai, 2320), 


